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PONIEDZIAŁEK

czasowym dorobku będzie jeszcze okazja po 
mówić z chwilą gdy ustalony zostanie skład

kie jest bardziej „otrzaskane" stosunkami

I 1938 w obydwu wypadkach odpadając w , nym z brytyjskich związków oficjalnego spot 
grach eliminacyjnych. j kania reprezentacyjnego!

Dzięki tym kontaktom pilkarstwo irlandz- । O poziomie i wartości Irlandii i jej dotych

DOM

Ssawajcaria w tinale mistrzostw ś~wiata

Wilno pokazuje pazurki. Piękna gra Warty na Slęsku. Polonia pobiła przez Warszawiankę. Derby krakowskie nierozstrzygnięte

Gość z zielonej wyspy 
Usta przeciwników polskiej drużyny re

prezentacyjnej wzbogaci sie 22 maja o no- 
rą rubrykę. W dniu tym otworzymy nowe 
„Sonto" pod mianem —Irlandia.
0 Irlandii należy wiedzieć, że posiada ona 

.. dwa związki piłkarskie. Irish Football 1 
ijeociation z siedzibą w Belfaście kontrolu- । 

cześć hrabstw pótnccnej Irlandii i należy 
..o czwórki związków brytyjskich (Anglia, 
fdtocja, Walia, Irlandia) znajdujących sie - 
faza FIFA. ’

. Cumann PeW Saorstait Eureann", czyli: 
Jwiązek Piłki Nożnej Wolnych Stanów Irian- ■ 
■ii, dostosowując sle do aktualnych zmian , 
politycznych z chwilą podpisania układu p. i 
i-| Vtlery z rządem Jego Król. Mości w Lon- ' 

zmieni! ostatnio nazwę swą na Foot- 
bdl Awc.-iatlon of Ireland. , .|'

Zwitek Pitki Nożnej Republik) . JrfMdvvl 
Ue; ® kwaterę swą w Dublinie/ ■ qtrj.wwje-j

1 ron , . .
.r!aj?. im trzy związki okręgowe Łeinster, । kęcłK broni sfrzal Barana' (Vf^drszawiaTtkalf ZU' którym^widoczity 

Emuter. connaught — Football Association, j jggf Smoczek. Na lewo Grolik, na prawo Tomasiewicz—obrońcy 
Wro sku. nją ok. 500 klubów i ok. 8000 1 PolOnU.

graczy. Przeprowadza on rozgrywki ligowe j 
« kilku klasach 1 gry o puchar.

W przeciwieństwie do tradycyjnie eksklu- 
tywtiych związków brytyjskich, Irlandzki 
ZSN Hir-;. ::,Je dość żywy kontakt z konty- 
Bsitan. Ogranicza on się naturalnie do gier 
ttjttzeniaaytpyeh. których rozegrano w su-

kontynentalnymi, niż Anglicy czy Szkoci, Ittó ' 
rzy raczą co najwyżej raz do roku przekro
czyć kanał.

W reprezentacji Wolnej Irlandii nie brak 
zwykle graczy zawodowych drużyn anglel-

. tqlą. 27. PrieciwnikamiwolneJ Irlandii byU 
tatycbczSB Belgowie 4 razy,-Holandia 4, Wę 
W 3) Sjrtó/carlŁ -3, Niemcy 2* Hiszpania 2, 
Wlorty' VNorwegta'2 'HCiy. skfcft . które wylawia-
«4 z Bułgarią, Estonią, Francją," . Ją również talenty,.pojawiające się na „zlę--
Ś« l stanami Zjednoczonymi. loaeJ^łĘłe'*. Płtkarstwo irlandzkie osiągne-

Irlandla dublińska uczestniczyła też w łowiec ąr6ftt._d<>bry paziom, mimo, że nie 
Igrzyskach olimpijskich w r.! 1924 w Paryżu utrzymuje k on tatr»-,’ wielkimi swymlsąslada 
uraz w grach o mistrzostwo świata'wir. .1934 ml ł po dzień drielejsły nie roźgralo z żad-

•^(tr - L I- i . -I ‘ ‘7 *- ' \ ■ ■ • 1 'i

z którym wyruszy 
wacji 1 Polski.

Wizyta

ona na podbój Czechosto-

w Dublinie
Dublin, w kwietniu

Tytko trzy tygodnie dzielą nas od 
meczu z 'Irlandią w Warszawie, a prze-

CLANCY ZNOKAUTOWANY
Gong przerywa sędziemu wyliczenie Irlandczyka

2:0. &ą to jedyne wynilki. z których Francję w Paryżu. Może i w tym roku i nie i zniechęcenie. Uważam wiec, iż naj 
możemy sobie stworzyć pewne wyobra I uda nam się uzyskać podwójny sukces, lepszym treningiem jest, aby zapomnieli 
żenie o klasie przeciwnika. —Czym tłumaczy pan porażkę Ir-1 w ogóle iak wygłąda piłka na jakieś dwa

Postanowiłem jednak wyświetlić ..ta । laudii w eliminacyjnych meczach z ] tygodnie. Przed samym wyjazdem bę- 
jemiucę irlandzką- u samego źródła. Norwegią? — zapytuję. dzie trochę lekkiego kopania. Musmry ;
Udałem się do Iriland" i... natrafiłem — W obu meczach graliśmy w bar-1 również czekać na graczy z .Anglii i 
na koniec sezonu futbolowego. Ontat- < dzo osłabionych składach. Odbyły się 
nie rozgryki zakończyły się w poPrzed ■ one w październiku i listopadzie, gdy

Szkocji, którzy wolni będą dopiero 7-go 
maja.

— Pod iaka nazwą będziecie grab? 
Czy pod nowo ustanowioną nazwą pań
stwa „Eire“?

— „Eire" jest nazwą, którą stosujemy 
tylko na „użytek wewnętrzny". Za gra
nicą występujemy pod angielską nazwą! 
„Ireland".

— Kiedy drużyna wasza wyrusza na 
kontynent? — rzucam ostatnie pytanie.

— Wyjeżdżamy z Londynu w niedzie- 
lę. 15 maja. rano. Jedziemy przez Do
ver — Ostende i zatrzymujemy się

nią sobotę. Zaszczytne honory przy- sezon futbolowy w Anglii znajduje się 
,r udziale klubom o p ętaie j w ipelmi, i nie mogliśmy wydostać za- 

c „rvem>1 brzmiących nazwach. Mistrzostwo ligi wodników grających w klubach angiel-
Shamroak Rovers F. C. -1 skich i szkockich A bez nich repre- 

■d e$ ‘ „Korsarze Koniczyny", a puchar Irian-; zentacja nasza traci co najmniej po
dii St. James‘s Gs te F. C. — „Brama. łowę swej wartości Do Potói zabie-

meczu Z 'lldimru:ą w vv aiszawic, a p-.m- ,.
rówtók tras z okryty jest ciągle nimlbefti "
tajemnicy, 
skryta się
i zazdrośnie strzeże swych sekretów.

4

Sprawozdani r«(d. Jan Erdniana 
ir, turnie ber lińskiego

■r 4l|a »tiV3-eJ

.' Cb wiemy o Irlandii? Wiemy, iż odpa- 
' dła ód rozgrywek finałowych o -mi- 

. strzos^wo świata przegrywając w Du- 
; blteLz..Norwegią 2:3 i remisując w 

Oslo, '3:3, W.iemy, iż w maju zeszłe
go 'roku.podczas toiunnee na kontynen- 
cic,pokonała Szwajcarię 1:0 i Francję

Św. Jakuba". Na boiskach zapanowała [ ramy jednak naszą najsite eiszą dru- 
pusitlka, na kolumnach prasy sportowej j żymę, w której skład wejdą klaudczy-' 
fuibboT ustąpił miejsca sportom letnim, i cy grający w Anglii i Szkocji.
Jedynym źródłem informacji jakie po-1 — Kiedy zestawiona zostanie reprezen

Tylko

tacja Irlandii? Czy grać w niej będą tył 
ko zawodowcy, czy i amatorzy?

zostało były irlandzkie władze piłkar
skie. Zwróciłem się więc do p. Jos. 
Widkhama, sekretarze F. A. of Ireland. 
jByło to nasze drugie spotkane, gdyż 
bawiłem u niego przed rokiem w spra
wie projektowanego przyjazdu Polski 
do Dublina. Wtedy jednak stanęły na 
przeszkodzie piłkarskie mistrzostwa 
Siwiała i mecz został odwołany.
• — A więc nareszcie będziemy grali 
t Polską! — rozpoczął p. Wickham. — 
Wykujemy się do meczu z wami ban- 
Izo poważnie. Tegoroczne tournee tia
rze jest wy ją tik o w, o ciężkie. 16 maja 
{ Czechosłowacją w Pradze, 212 mai;a 
i- Polską w Warszawie — dwa mecze 
i tak wybitnymi przeciwniilkami. to nie 
jyie co! Ale jesteśmy dobrej myśli. 
W zeszłym roku pokonaliśmy w pnze- 
tiąigu tygodnia Szwajcarię w Bernie i

■przez noc w Kolonii. Następnego dnia ra
— Drużynę wyuerzemy w przeciągu no jedziemy do Pragi, .......y 

bieżącego tygodnia. Dysponujemy dużą w środę. 18-go. Do Warszawy przyjeż- 
ilością talentów, tak. że selekcja nie bę. dżamy w płatek o godzinie 23.30 i za- 
dze łatwa. W skład reprezentacj wejdą mieszkamy, iak poinformował nas P. Z. 
zarówno amatorzy, iak i zawodowcy, j p. n„ w hotelu Bristol. He osób będzie.zarówno amatorzy.
lecz większość stanowić będą zawodow

gdzie mamy mecz

cie mieli na meczu? — zapytał p. Wick 
ham.

Obiecałem 30.000 i na tym wywiad 
skończyłem. Dalsze meldunki z obozu 
,.wroga" w następnych numerach.

Jerzy Strkolow.

cy. W pierwszej lidze mamy klub wy
łącznie amatorski, Bobetnians. Posiada 
on tradycje podobne do londyńskch Co- 
rimthians i dysponuje najwększym sta- 
dioeiem w. Dublinie — Dalymount Park, 
na którym odbywała się mecze mędzy- 
narodowe. - -

— Czy reprezentacja Irlandii odbędzie 
jakieś specjalne treningi przed wyjaz
dem?

— Nie. Graczom naszym najbardziej 
przyda się odpoczynek. Z końcem sezo. 
nu ligowego zjawia sic zawsze zmęczę-1

■Om

UWAGA SPORTOWCY! '

Na stronie 5-ej informacje 
p. t. „Zapas energii"

ZASTAŁY JESZCZE DWIE SEKUNDY
Sędzia liczy na palcach, bo Kreuger, po ciosie Czorłka... „zapom

niał" po niemiecku

^WIĘCSCKI (Wka) 
ZDOBYWA

' PROWADZENIE
Iw meczu Warszawianka — Polo.-, 
inia 3:1. Obok Tomaszewicz usi

łujący przeszkodzić.

WYWALCZYLI PASZPORTY DO AMERYKI
OS prawej: Lehti&lii ^aNlMchla, Sergo, Saunders, Niirnberg, 

■ Kolczy^M. fia^^ Vpgt, Bunge i Tandbers.
' I ( * J1 ' 1 ?

'  1

DWA NAJLEPSZE DUBLE POLSKIE 
rpytluda — Baworowski i Hebda — Tloczyński po treningowej 

’ > pariU wygranej przez Hebdę i Tloczyńskiego 7:5,11:9,
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Kolej przyszła na Pogoń
Mamy wlec pierwszą sensacje 'wM-t wyjazdach już trzeci punkt, co przy 

kiego kalibru! Śmigły zdobył pferwszp bilansie końcowym może dać sic nle- 
punkty. Nie byłoby to wiele, gdyby nie1, mile we znaki.
fakt, że ofiarą „zabm mości'' wilnian \ , „ ,
padl — Amatorski K. S. z Chorzowa.! Zupełnie inaczej spisuje ste Ruch. 
Jak sie stało, o tym opowiada nasz! Mimo, że wytykają mu ustawicznie ten 
sprawozdawca wileński. W tym miej- i inny błąd, mimo narzekań na Wili- 
scu wypada jedynie podkreślić, że wy-! mowskiego czy Wodarza, od których 
rażone przed kilkunastoma dniami za- wszyscy oczekują ustawicznych cu- 
strzeżenia pod adresem. A.R.S. miały hajduczanie idą konsekwentnie 
jednak swą racie. Drużyna ta,' której naprzód i najgroźniejszych pretenden- 
znakomitą zaletą była niezłomna bo}o- do mistrzowskiego berła zdystan- 
wość, dziś jakoś karysi i... straciła na | S(nvali io sporą ilość bramek i punktów.

/ ten fakt odegrać może przy końco
wym obliczeniu poważna role.

Przy okazll warto podkreślić rehabi
litacje Warty, gdy chodzi o piękno i 
jakość gry. W strzałach mieli poznań- 
czycy mniej szczęścia, gdyż w prze
ciwnym wypadku nie pozostawiliby na

brze namozolić, gdyż Wisła dwukrotnie 
prowadziła.

Derby warszawskie miały mniej cie
kawy wygląd. A szkoda, gdyż na sia
dionie W. P. dawno już na meczu 
ligowym nie widzieliśmy tylu widzów. 
Warszawianka wygnała poprawiła ogól
ny bilans swych spotkań z lokalnymŚląsku obu punktów. । ny bilans swych spotkań z lokalnym

Wielka wojna krakowska zakończyła' rywalem i — co ważniejsze zdobyła
sie wbrew obliczeniom papierowym, da-1 cenne punkty.
jącym większe szanse Cracovii, zaslu- Pogoń nie może uskarżać sie w bie- 
żonym zdaje sie remisem. Przy czym żacym sezonie na brak szczęścia. Uzy- 
forytowana Cracovia musiala sie do-1 skala trzecie z kolei zwycięstwo mimo.

Śmigły wygrywa z A.K.S. 3:1
WILNO, 1. 5. — tel. wł. — Śmigły— 

AKS Chorzów 3:1 (0:0). Bramki strze
lił dla AKS Wostal, dla Śmigłego: Bu
kowski, Hajdul i Marzec. Publiczności 
jak na stosunki wileńskie rekordowa 
ilość bo 5.000 w tym około 600 kibi
ców, którzy specjalnym pociągiem po
pularnym przybyli ze Śląska. Sędzio
wał ku zadowoleniu obu drużyn p. 
Frank z Warszawy.

AKS: Mrugalla; Stolarczyk. Kinow- 
ski; Bentkowski, Kuchta. Skrzypiec; 
Tymosławski, Piontek, Wostal, Pytel, 
Pochopin,

Śmigły: Czarski; Zawieja, Grządziel; 
Fularski, Bukowski, Puzyna; Marzec, 
Pawtowsk, BaWossek, Hajdul, Biak.

Występ wicemistrza Polski wywołał 
w Wilnie nienotówane zainteresowa
nie. Wśród tłumów można było do
strzec ludzi, którzy przez wiele lat 
odnosili się z rezerwą do sportu, a w 
szczególności do piłki nożnej. Dziś 
jednak ulegli oni ogólnemu hasłu: 
„Wszyscy na mecz!“ i przyszli prze
konać się, czy istotnie mecze piłkar
skie tak emocjonują. Z zadowoleniem 
należy stwierdzić, że po meczu Śmi
gły — AKS piłka nożna zyskała w Wil
nie jeszcze więcej zwolenników.

Radość Wilnian z powodu zwycię
stwa nad AKS była nie do opisania- Po 
strzeleniu drugej bramki widownię o- 
garniat prawdziwy szał. W górę po
frunęło tysiące kapeluszy i czapek.

Czy drużyna AKS przegrała zasłu
żenie i czy Śmigły grał aż tak dobrze 
że potrafił rozłożyć na własnym boisku 
tak groźnego przeciwnika — oto pyta
nia, które cisną się już teraz pod pióro.

Drużyna gości iako całość pozosta
wiła w Wilnie bardzo dobre wrażenie. 
Wszyscy Chorzowianie wykazali lep
sze', niż Śmigły, przygotowanie tech
niczne i zademonstrowali bardziej po
mysłową grę taktyczną. Wiemy też

0^40

że AKS jest drużyną twardą i kondy- । 
cyjnię dobrze przygotowaną. ।

Odpowiadając więc na postawione 
pytanie, należy obiektywnie stwierdzić, 
że AKS w żadnym wypadku nie zasłu
żył na przegrana wyn’ilk remisowy I 
byłby najlepszym odzwierciedleniem . 
przebiegu gry.

Cóż jednak można było zrobić, gdy 
po stronie Śmigłego byl tak ważny dla 
każdego sportowca „lut szczęścia". 
Prócz szczęścia były i inne czynniki. 
Wilnianie przed meczem postawili wszy 
stko na jedną kartę. Widmo spadku z ( 
Ligi poruszyło „żubrów" do głębi. Ja
ko punkt więc ambicji wysunięto zwy
cięstwo nad AKS. Śmigły zdawał so
bie dokładnie sprawę, że w niczym nie 
przewyższy drużyny gości, wniósł 
więc do gry maximum ofiarności, dużo 
silnej woli, serce, no... i wygrał! Do 
zwycięstwa dopomógł także bramkarz 
śląski Mrugalla, który ma na sumieniu 
przynajmniej jedną bramkę.

Obrońcy gości Stolarczyk i Kinowski 
spełnili swoje zadanie poprawnie. O 
nich to, zwłaszcza w pierwszej poło
wie, rozbijały sie ataki Wilnian. W 
linii pomocy AKS nikt się specjalnie 
nie wyróżnił. Trójka ta. a w szczegól
ności środkowy pomocnik Kuchta, grał 
prze? 70 minut ofensywnie, co niejed
nokrotnie ułatwiało Smfglakowi inicjo
wanie niebezpiecznych ucieczek. W 
ataku najlepiej spisał s!ę Piontek, któ
remu dzielnie sekundował Pytel. Dwój
ka ta była najmocniejszą pozycją AKS. 
Słabszą natomiast formę wykazał w 
tym dniu Wostal. Skrzydłowi grali po
prawnie, nie wybijając się ponad prze
ciętność.

O ile gra bramkarza Mrugalli nie 
mogła nikogo zadowolić, o tyle szczę
śliwe interwencje Czarskiego ikażą 
przypuszczać, że przed młodym tym 
zawodnikiem otworzą się w niedale
kiej orzyszłości szersze perspektywy. 
Obrońcy Wilnian spełnili również do
brze swe zadanie i zawsze interwenio
wali w porę.

Pomoc Śmigłego grafa, Jak;zwykie, 
nadzwyczaj ofiarnife, spod- nóg 'AKS

Puzyna i Fnińrski itiiniejętme unieszko
dliwiali skrzydłowych AKS idących na 
prostopadle .wypuszczenia Pytla lub 
Piontka1. ’ _

Wyróżnił się z trójki pomocy Bu
kowski, gracz twardy i nadzwyczaj 
wytrzymały.

Mile też zaskoczyła w dniu dzisiej
szym piątka ataku. Linia ta wzmoc
niona Pawłowskim i nowo pozyskanym 
graczem z miejscowego Ogniska Bal- 
losskiem na środku odzyskała swa pe
wność, lotność, a co najważniejsze, , 
akcje jej nie rwały się. Pierwsze- 
skrzypce w tej linii grał Hajdul, który 
umiał w odpowiednim momencie zna
leźć się na tyłach własnej drużyny, a- 
by w chwilę potem atakować już bram 
kę przeciwnika. Pawłowski i Baliossek 
wnieśli do gry dużo zalet, Jednak nie 
osiągnęli takiej formy, jakiej można 
było się po nich spodziewać. Uspra
wiedliwia ich w tym brak treningu 
i zgrania się z całością. Skrzydłowi 
wilnian wypadli nieco gorzej, jednak 
wywiązali się ze swego zadania po
prawnie.

Grę rozpoczyna AKS ze słońcem i 
uzyskuje nieznaczną przewagę. Już w 
piątej minucie przebój Wostala liku:-, 
duje Zawieja. W dalszym ciągu zazna
cza się lekka przewaga drużyny go
ści. Po upływie 10 minut Śmigły opa
nowuje się nerwowo i staje się teraz 
już niemal że równorzędnym przeciw
nikiem, goszcząc coraz częściej pod 
bramką chorzowian. Sytuacje zmienia
ją sie iak w kalejdoskopie. Od 20-ej 
minuty lekka przewaga gospodarzy. 0- 
bie strony mają okazję do zdobycia 
prowadzenia. Wynik do przerwy po
zostałe 0:0.

Po przerwie w dalszym ciągu gra 
Jest emocjonująca i... równa. W 16-ej 
minucie piłka wędrująca od obrońców 
od nogi do nogi poprzez pomocników 
do ataku trafia do Piontka, który wy
puszcza na przebój prostopadle Wo
stala, a ten z kilku metrów uzyskuje 
prowadzenie 1:0.

Śmigły rzuca się teraz do ataku i na 
wynik nie trzeba długo czekać, gdyż 
już w 17-ei min. wytwarza się zamie
szanie podbramkowe, piłka odbita lek
ko przez pomocnika AKS trafia na no
gę Bukowskiego, który silnym strzałem 
pod poprzeczkę uzyskuje wyrównanie. 
Śmigły podniecony zdobyciem tej 
bramki od razu przeprowadzi drua 
atftk tewa stroną cle, «Wg®
centrą po którą wybiega z bramki Mru-ł 
galla, jednak uprzedza go w tym Haj* 
dul i głową strzela drugiego gola. Te
raz AKS dąży za wszelką cenę do wy
równania, Śmigły natomiast po strze
leniu tej bramki cofa do pomocy Haj- 
dula i bardziej w defensywie gra Bal-

Warszawianka bije Polonie 3:1
WARSIZAWA 1.5. — Warszawian-1 widocznie Jednak do tego, stoipnia. że 

ha — polonia 3:1 (0:1). Bramki: Kula, nie strzel i w ogóle, chociaż wystarczy- 
Martyna (karny, P.rych, Baran. Sę-, lo pchnąć piłkę szpicem do sra U-, 
dzia p. Arczyńslk z Krakowa. Widzów Od 25-ej minuty Warszawianka na 
około 6 tysięcy bera już pewności s ebie • przechodzi

Polonia: Lech. Tomasiewicz. GroT.k, do generalnego ataku, który słabnie na 
Bzdaik, Nytz, Odrowi, Szczepan a-k.1 chwilę tuż przed przed przerwą. De- 
Ciiszewski. Nawroit, Kula. Wożniak. ( biutant Lech w bramce Polonu ma oka

Warszawianka: Rudnicki, Martyna. । 
Joksz, Sochan. Cebulak, Waś. Świecki, 
Kntola, Smoczek, Baran Pirych.

WaTSzawianika zaczyna zdecydowa
ne odrabiać teren stracony Wg. Staty
styki jej meczów ligowych z Poicnią. 
Do dwu zaledwie dotychczasowych 
zwycięstw przybyło tnzec’e ’ to w całej । 
pełni zasłużone. Wygrała bowiem dru
żyna stanowczo lepsza! Jeżeli mówć 
jeszcze o rywalizacji tej pary, to klę
skę Polonii w dzimy nie tyDko w do
raźnej stracę punktów, lecz przede 
wszysUkim w zupełnym braku możność 
stawiania lepszych horoskopów na

zję pop:sać się parokrotne ryzykow
nymi chwytam’, strzałów z powietrza i 
na ziemi. Temperatura na boisku wzra
sta, dochodiz' do starć niebezp ecznych. 
Oto np, bratobójczy cios zadaie Nawrot 
swemu długoletniemu druhowi’. — Mar
tyn e. Ten zwija się w kłębek i staty
stuje przez kTka mnut. Ofarą z dru- 
gej strony jest Kula k opinię ty w goleń. 
Sprawca nieznany: tłok!

Widownia demonstruję coraz bardziej 
przeciwko sędziemu dopinguje zdecy- 
dowan e (choć bezskuteczni’.©) Polonię.

Już pierwsza minuta po przerwie
przynosi wyrównane Warszawiance, 
dzidki jednej z wielu błędnych decyzji 
sędziego. Pirych chce centrować i z 
paru metrów posyła ostrą pilicę w Iwy 

...--- ---- ------ ------- . , . sm/ętą (nieopaczme, ale i nieświado
ma zapewne r.ie uzna znowu słuszności; m,iej ram(, Tomasiewicza Mimo wy- 
caszych opini. lecz tym niemniej po-1 razn,i€ zastrzelonej ręki, arbiter carząr 
zwalimy sobie winę takiego stanu rze-1 dza rzut ^amy, który fachowiec Mar- 
ezy przypisać jemu właśnie. Któż to tyna zam:en-a w bramkę.
ma odpowiadać za pomysły w rodiza-' sprawa jest przesądzona Chociaż wy- 
ju przesuwania „żelaznego1- ob ońcy. n;,k j.j (,rwa| az 35-ej minuty, ni'kt 
Szczepan aka na Skrzydło ataku? Kto p,rzed tym nie mógł wątpić, że dalsze 
w ciągu ostatnich lat nie zdołał wycho-1 .bramlki dla Warszawianki mus24 paść 
wać sobie ani jednego rezerwowego, że lada chiwiła. Zwłaszcza gdy zaczął pa-

przyszłość.
Kierownictwo sekcji p. n. K.S. Polo;

zaszła koneczność wstawienia na le
wym skrzydle gracza zupełtiie nieoszi- 
fowanego, bez ochoty do wallki. zaięk-

dnho. witowala raczej ku dołowi. Warta że grała tym razem bardzo . t ina 0Sunela sie aż «« siódme miejsce, są. 
Mniej lakową >est natomlas M bez„o&rednio ze Śmigłym, ktfr
dla ŁK.S, który nie potrafił wy y , wvdostal sie chwilowo z stre:v
nawet tak dogodne! sytuacji, by za
pewnić sobie jakieś lepsze miejsce.

W tabeli zaszła znów zmiana. Pro
wadzenie obiela z kolei Pogoń, która 
ma wprawdzie identyczną ilość punk
tów z Ruchem, jednak lepszy stosunek
bramkowy. ..

Zamiast AKS-u względnie Cracovii 
na trzecia pożycie zaawansowała War
szawianka, która przed tygodniem gra-

ry wydostał sie chwilowo z slrey 
spadkowej, gdzie tkwią mocno M.s
i Polonia.

1 Pogoń
2 Ruch
3 Warszawianka
4 Cracovia
5 AKS
6 Wisła
7 Warta
8 Śmigły
9 ŁKS

10 Polonia

3
3

3
3

3

2
2

11:4 
7:3 

8:6
4:3 
2:2 

11:9

2:13

Ruch—Warta 3:2
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; do -ób- 
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WIELKIE HAJDUKI, 1. 5. — Tel. wł.
— Ruch — Warta 3:2 (2:0). Bramki

.. Y... —dla Ruchu: Peterek 2, w tym jedną z 
wadza kilka bardzo ładnych ataków, karneg0 Wlmow4t; dla Warty Na- 
które kończą się jednak zawsze na pe- Wfat j Qendera. Widzów 8000, sędzia 
wnie broniącym Czarskim. W 22-ej । Rettig nieszczególny. !
minucie daleki strzał Pawłowskiego [p Czemnisz-
broni nakrywką Mrugalla, jednak taki Kruk’1niefortunnie, że nadbiegający Marzec Panhirsz. Nowakowski^Dziwisz, ,. 
Mvhiia mu oilkp i umieszcza ia w siat-1 Wiechoczek, Peterek, Wilimowski,

lossek. AKS w tym okresie przepro-

wybija mu piłkę i umieszcza ją w siat-
ce.

Tempo meczu nie słabnie, Śmigły te-! 
raz wyraźnie ogranicza się do gry de- ; 
fensywnej, pozostawiając w ataku je-

suchym wyniku. Poznaniacy po:rai
zwłaszcza w końcowej Jazie gry, zdo
być sobie całkowicie serca hajduckiej

darz. I
Warta: Jankowski; Ofierzyńskl 

Twórz; Kryszklewicz, Danielak, Lis; 
Slomiak, Gendera, Scherike, Nawrat, 
Szwarc.

dynie trzech graczy i specjalnie me ; D l0 Wbiy w iyil, 
Kwapi się na atakowanie. Mimo wysil- wdziwy mecz piłkarski, a pamięftać 
kow gości wynik sensacyjnego tego trzeba> źe na gląsku gezon rozpoc2ął 
spotkania pozostałe bez zmiany. I sję już ze w lutym i oglądaliśmy 

i dużo spotkań, nie wyłączając meczów

Byl to pierwszy w tym sezonie pra

Mydło i krem do golenia dta’o widzom dużo Pi^y^ wrażeń i 
*_ ” utrzymało ich w napięciu az do ostat-
1^ 1ŁBT niej minuty, przypisać należy druży-

; śOP JLa nie poznańskiej. Warta mimo przegra-
ca nallancTa nei iest bohaterem meczu a nie go-są najlepsze. spodarze, jakby to sądzić można po

Cracovia—Wisła 2:2
KRAKÓW, 1. 5. — tel. wł. — Craco

via — Wisła 2:2 (2:2). Bramki strze
lili dla Wisły: Gracz 2 dla Cracovii: 
Szeliga i Roczniak. Sędzia p. Kuchar 
ze Lwowa. Widzów 7.000.

Cracovia: Pawłowski; Lasota, Pa
jąk, Góra, Griinberg, Majeran; Skalski, 
Roczniak, Korbas, Szeliga, Płachta.

Wisła: Jurowicz; Szumilas, Sitko; 
Kotlarczyk, Gierczyński, Dzierżwa; Ha 
bowski, Ogrodziński, Gracz, Artur, Ły
ko.

Można było właściwie wyjść z me
czu na kwadrans przed pauzą. Od tej 
chwili wynik nie uległ już bowiem 
zmianie.

Kto nie byl jednak świadkiem arniki 
Cracovia — Wisła, kto nie umiał v'czuć 
się we fluid unoszący się nad trybuna
mi, tćn meczu tego nigdy nie zrozumie., 

Mecz. Cracovia—/Wisła to widowi
sko ŚP«ćyficzne, pelije więlkich napięć 

p i "f$4adowac,f uz^sici^Ev sihutMmc m«- 
[ lo jednak jeszcze jeden, moment, który 
1 przyczynił sie wybitnie dó śpotęgowa-

szym napastnikiem, chociaż Ciszewsk’ 
i Nawrot dawali maksimum swej pra
cy. Pomocnik Bizdak mus’ opanować 
swe niebezpieczne metody akcji a rów
nocześnie — nabyć zasadnicze umie
jętności: stopmgu i podania. Może z 
niego być jeszcze pociecha!

Przed meczem ktoś wyrażał powąt
piewanie, czy można go uważać za 
„derby stolicy". Sądzimy, że to nie
słuszne zastrzeżeni. Mamy taki po
ziom piłki w Warszawie na jaikl zapra
cowały w ciąigu wielu lat jej trzy czo
łowe kluby: Legia, Połona, Warsza
wianka. A przecież śmietankę tego do
robku, chociaż nierównomiernie po- 
dizeloną, widzieliśmy równocześnie na 
bo siku. Szkoda tylko, że Martyna musi 
się zderzać z Nawrotem, a Cebulak z 
Ciszewskim itd. No, ale to już ich pry
watne kłopoty...

Derby były — stuprocentowe!
M. Strz.

nia napięcia. Czynnikiem tym były 
bramki. Padały one od samego począt
ku. Padały ze zmiennym szczęściem. 
Przez 25 minut, ważyły się losy to w 
jedną to w drugą stronę. Trybuna falo
wała, to znów zamierała w bezruchu. 
Zależnie którą stronę darzyła sympa
tiami.

Później bramek zabrakło, pozostały 
tylko dobre chęci. Po pauzie sytuacja 
zmieniła się. Początkowo obustronne 
zpiagania, a później lepsza gra Craco- 
vif. Znów wzmógł się moment napię-

Chełmek przegrywa w Krakowie

KRAKÓW, 1.5. — Tel. wł. — Naj
większym wydarzeniem Ligi Okręgo
wej byl występ niepokonanego w Kra-

dać obfty deszczy kondycja fizyczną i 
techniczne opracowane pliki oddały

kowie ZS Chełmek, który w obecności 
2 000 ludzi przegrał z Makabi 1:2. Mecz 
był ciekawy 1 na wysokim poziom,e. 
Bramki dla zwycięzców uzyskali Stil 
oraz EUbaum, dla przeciwnika Woźniak. 
Sędzia p. Zdybalski.

Garbarnia grała w Chrzanowie i wy-

ca. Jedni czekali z drżeniem serca 
na „realizację", drudzy, „modlili się", 
by chłopcy ich dali z siebie wszystko 
i nie dopuścili do klęski. Tak płynęły 
długie minuty, które... nie przyniosły 
zmiany. Widz oddychał z ulgą i wy
chodził za bramę. Miał dość napręże
nia, pozostał czas na spokojną analizę 
i krytykę.

Cracovia tym razem szczególnie do
brze wytrzymała próbę psychiczną. 
Już w czwartej minucie przeciwnik iej 
prowadził 1:0, a w meczu Wisła — 
Cracovia zdobyć prowadzenie, to — 
potowa sukcesu. Ledwie udało się 
„biatoczerwonym" wyrównać, a już 
Wisła znów prowadziła. Jednak i to 
nie załamało Cracovii. Nie dala jednak 
drugiego dowodu — bitności. Nie po
trafiła zebrać owoców, które wyrasta 
ly z jej poczynań. Nie wystarczy bo
wiem podjeżdżać pod bramkę. Kto nie 
strzela, ten nie wygrywa.

Przyczyn impotencji strzałowej nie 
trzeba szukać daleko. Tkwią one w 
braku Zembaczyńskiego na lewym 
skrzydle i prawego łącznika, już cho
ciażby takiego, jak ostatnio Stępień. 
Praca dwójki Korbas/- Szeliga, nie 
wystarcza, gdyż ńle fia ona możności 
rozszerzenia swych’ poczynań, szcze
gólnie gdy bojowy Skalski marnuje się
na skrzydle. ;

Reszta drużyny nie odbiegła od nor
malnego pozionm. Pomoc rozegrała się 
na dobre po pauzie, przy czym zano
tować należjr poprawę Majerana.

W obozjA Wisły widzimy poprawę

> pa: *w.l 
a rót ne- 
1'ryr ąli ]

nionego do śmieszności? Kto równo- 
cześnie, z uporem godnym lepszej 
sprawy, forsuje w drużynie ligowej 
,.weteranów", którym już sama wysłu
ga lat nakazywała by przejść do roli 
Instruktorów młodszego pokoleń a!

Mistrzostwa 1 gowe są twardą walką. 
Trzeba ją umieć przetrzymać w ciągu 

■ pełnych 90 mnut. Tymczasem, ostatnie 
mecze Polonii wykazały, że drużynę tę 
(jako całość) stać co najwyżej na taki 
wyr, lek do przerwy. Gdy do tego do
dać cąglą surowiznę techniczną kilku 
jednostek znajdziemy logiczne uzasad- 
n.enie wszystkich n ©powodzeń.

Tak było i tym razern. Tylko naitwny 
fanatyk klubowy mógł się ludzć, że 
prowadzeń e 1:0 uzyskane w Piątej m- 
nucie (po ładnej zresztą kombinacji 
Nytz — Ciszewski — Kula i efektow
nym strzale) oznacza coś więcej jaik 
udaną sporadyczną akcję ataku Polo- 
n i. Jeszcze raz za stulała możliwość 
podniesienia wyniku, gdy Szczepaniak 
deatoie dostarczył piłkę przed nog’ 
Woźniaka, stojącego o parę metrów od 
bramk1. Młody chłopak zapeszył się

cala in Waty we a tatowi kierowanemu K^la z Fablokiem 3:1, schodząc z ------------------
t liska pod osłoną policji. Bramki strzelili Śląsk /wciął przed Naprzodem

PrNic .Pomóc oolni^ =
Szczepaniaka do obrony, wobec opust- Mimza. aęuzia p. jvikus.iiski,

. ... _____ .__ z.n /z.czenla boiska przez kontyzyowanego 
Tomasiewicza. Najpierw strzał iplastaj 
Prycha, a potem Barana lokują piłloe 
dwukrotnie w siatce, po odbiciu o ten 
sam słupek. Warszawianka wygiywa

na. dwóch ważnych pozycjach. Przesu
nięcie. Gracza na środek okazało się 
trafną decyzją, gdyż trójka nabrała 
rozmachu. Artur jest ostatnio wolny, 
brak mu zaciętości. Walory te posia
da natomiast Gracz. Odbito się to o- 
czywiście korzystnie na grze reszty 
i gdyby nie wypompowanie sie Artu-i 
ra w drugiej połowie, atak Wisły wy-i 
trzymałby tempo. ;

Drugim silnym punktem jest Gier-, 
czyński, u którego znać poprawę. Do-; 
dajmy do tego parę twardych i pew-’ 
nych obrońców, a uzyskamy całość, I 
keórej można zarzucić jedynie to. źej 
w ostatnich 30 minutach nie wytrzyma-1 
ła tempa.

Jeśli chodzi o grę, jej przebieg i po
ziom, to jest przeczą zrozumiałą, że 
pod wpływem ciężaru psychicznego u- 
cierpiała jakość. Byliśmy więc świad
kami zmagań chwilami cieka^ch. ale 

Ten Wiłami I wpadających “w Schemat.
Środki były różnorakie. Początkowo 
grano szybko, później wskazówka o- 
padta. Cracovia’ wytrzymała lepiej pod 
względem kondycyjnym i miała prze
wagę w drugiej połowie.

Brarttk zaczęły się sypać od czawr- 
tej minuty, gdy Gracz minąwszy obroń 
ców niespodziewanie strzelił w róg. 
Cracovia podekscytowana przeszła do 
kontrofensywy i wyrównała niebawem 
przez Szeligę. Ale znów starcie Gra
cza z Pawłowskim i Wisła prowadzi 
w 21-ej minucie 2 fi. Już w cztery mi
nuty później Majeran bije wolnego, a 
Roczniak w ostatniej chwili dopełnia 
reszty. Do przerwy ataki zmieniają 
się szybko, przy czym Wisła jest gro
źniejsza, gdyż Gracz stwarza niebez-

widowni. Goście otrzymywali sponta
niczne brawa, gdy tymczasem nieudale 
tricki i do pewnego stopnia niedołęstwo 
niektórych graczy Ruchu znalazło swój 
oddźwięk w szyderczych gwizdach pu
bliczności.

Widownia hajducka potrafiła być 
jednak obiektywną i umiała ocenić pra
wdziwe walory drużyn. Gdy hajducza- 
nie prowadzili 3:0 wydawać sie mogło 
ze sprawa jest przesądzona, tymcza
sem drużyna poznańska zdobyła się na 
piękny zryw owiana może nie nadzieją 
wyrównania lub zdobycia honorowego 
gola lecz ambicją i chęcią pokazania 
publiczności śląskiej, że potrafi grać 
do ostatniego tchu! W tym właśnie ‘ 
czasie wzięła inicjatywę w swoje ręce.

Poznaniacy zasznurowali haiduczan 
i jedynie brak szczęścia nie pozwoli' • 
im na uzyskanie wyniku remisowego 
jeśli już nie zwycięstwa.

Mecz od pierwszej chwili prowadzo
ny byl w żywym tempie, przy czym 
układ sił na boisku był prawie że rów
ny. Sytuacje zmieniały się jak w ka
lejdoskopie obfitując w szereg sytua- 
cyj podbramkowych. Obie drużyny 
grały ładnie technicznie, jednak mało 
skutecznie. Po 20 m Ruch potrafił jed
nak narzucić gościom swoją przewa
gę. Atak pracował naogól sprawnie I 
akcje jego zazębiały się z linią pomo
cy. Wbrew tradycji hajduczanie sztur
mowali bramkę Jankowskiego prawą 

j strona, gdzie na skrzydle dobrze za-5 
1 debiutował Kruk. Dobrze wypadl też 
i Wiechoczek oraz Peterek. Wilimow- 
i ski słaby. Wodarz nie byl wykorzysta- 
> ny.

Pomoc Ruchu słabsza po przerwie, 
! gdy Nowakowskiemu a nawet ruchli- 
i wemu Dziwiszowi brakło zupek ie sił. 

Załamanie się linii pomocy w drużynie 
gospodarzy zadecydowało niewątpliwie 
o ostatecznym wyniku. . ?

Warta, w której linia pomocy byl; 
formacją o klasę lepszą od pomocy 
Ruchu, dała po przerwie koncert gry 
zespołowej. Współpraca pomocy;j sts- 
kiem uwieńczona-została dwomaJpunEJ 
tami a parę doskonałych okazji na zdej 
bycie dalszych punktów zoprzópasż* 
czono. Gdyby Poznaniacy próbował; 
więcej skrzydłami, a nie środimwą trój 
ką osiągnęliby lepszy rezultat Obro
na gości spisała się zadowalająco. 
Bramkarz jest niepewny i nerwowy. 
Poznaniacy udowodnili, że potrafią 
grać. Na tle tego spotkania zupełnie 
zrozumiały jest wynik z Polonią, a 
zgoła nie do wiary wynik krakowski

W pierwszej połowie więcej z CHT 
miał Ruch. Prowadzenie padlo z kar
nego egzekwowanego przez Peterka- 
W 19 min. Peterek ładna główka pod* 
wyższa wynik. W 52_ to WiiimpwsH 
główką lokuje pJJkęrpo -raz trzeci w-
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, r------ siatCfc jiopjefo w 75 Nawrat pięknym
pieczne sytuacje. Po-przerwie ięszczeT-sfrżałem uzyskuje pierwszy punkt dla' 
is Warty, po czym w 80 m. Gendera u-15 minut gry równej, potem Cracovia 
coraz częściej jest przy gfsiieL Mecz 
mógł wygrać Szeliga..?,y w 33-ej-mi-

stała wyrtik dnia.
- _ - ---------- Sędziemu pi Rettigowi mamy za zfa

nucie znalazł się ppj bramką. Strzeli! | źe przyznał Ruchowi karny za na* 
jednak w bramkarza i wynik pozostał strzeloną rękę Twórza i traktował

nieco nonszalancko.

Pogoń-ŁKS 1:0
I**’ — Pogoń — był Miller. W ootnocy ŁKS uwagę zwrt

1:0 (1:0). Bramkę dla Pogoni cał Rudnicki, zaś obrona była pewną 
•zdobył Zimmer. ...

ŁKS: Andrzejewski; Gałecki, Fliegel;
częścią drużyny.

Wszystko przemawiało za tym, W

Pogoń’ Albański’ TMpwAi TwnicWrn- Borowski wywalczył rzut wolny, któ- 
łlanin, Wasiewicz’ Samurai,' Matyas li 7 a» ł
Kraus. Zimmer. Jedynak. Borowski ।

Dorobek punktowy Pogoni znów sie Prowadziła 1.0. Zdawało się, 
powiększył. W trzech rozegranych spot.kaniach zdobyli 6-pkt. Rezultat pozor- ]
nie .piękny i cenny, jednakże rzeczywi-. «I * ® zaczął coraz mocniej naciskać, 
stość nie przedstawia się tak pomyśl- j e ?r,ant> Podczas silnego
nie. Pogoń jest słaba; daleko jej jesz- deszc.zu- ŁKS miał znacznie więcej s 
cze do zeszłorocznej jesiennej formy. 1 wypracował sobie kilka dogod- 
Nie widać poprawy, a w Łodzi dało się ?ych okazyl-_ Końcowe minuty upłynę- 
spostrzec nawet obniżenie. jX p°d znakiem trzech groźnych ata-

Dotyczy to w szczególności ata- S9dzi°waf p. Schneider

nie. Pogoń Jest słaba; daleko jej jesz-

spostrzec nawet obniżenie.

sk.'ego r 
ma w cg 
na s'ę ta 
np. Schin 
Polska -
.Aż dr 

cttpelcfd
Sot

$ Waga 
jęzora.
i^Tych p

^AR

Polak J
nie najlepiej.ku, który nie mógł się w żaden sposób 

zdobyć na choćby częścowe skoor
dynowanie swych akcyj. Grano przez 
cały czas bez planu, chaotycznie, nie- 
dokładnie. Wyjątkiem pod tym wzglę
dem był jedynie Zimmer, który jednak 
w żaden sposób nie mógł znaleźć lekar
stwa, któreby dodiało mu więcej wigoru.

Liga Zagłębia
CZĘSTOCHOWA. 1.5,. — Tel. Wł. —
Zawody o mistrzostwo UgI okręgowej Za

głębia. Brynlca (Czeladź) — Czestochowian- 
ka 3:2 (3:0). Bramki dla Brynicy zdobyM 
Mydłowleckl dwie, i Kałuża jedna, dla Cze- 
stochowianki Woźnica. Sędziował p, Her
man.

Skra — Turyści 3:0 (1:0). Bramki zdobyli 
Strzelecki dwie I Bąkowski jedna. Po meczu 
sędzia p. Bajtner został pobity przez Jedne* 

W* SŚiu Warta — Unia Sosnowiec 

2:2 (2:2). Bramki dla Unii zdobyli Wisznlcw 
skl i Kuc, dla Warty Paslerbiński. Sędzio
wał p. Hetman z Częstochowy.

SOSNOWIEC. 15. — Tel. wł. Na terenie 
Zagłębia rozegrane zostały S mecze o mi
strzostwo ligi okręgowej. Oba przyniosły 
nlelada niespodzianki w postne! przegranej 
faworytów. W Czeladzi lider tabeli CSK u- 
legi RKS Zagłębie w stosunku 1:2, zaś w 
Będzinie Sarmacla pokonała BBrygade z Ct( 
stochowy 5:1. CKS utrzymał się mimo prze
granej na czele tabelF z różnicę 2 pkt.

 ----- Ligi śląskie j KS Slavla uległa 
• Czarnym 2 Chropśezowa 1:2 (0:1). Słowian

Olsza — Podgórze 4:2 (4:1). Bramki iB!*0"?» Wawel 2;x (Otlh FaetycMy zespół 
dla OlSIy: Sap. Michalak. Łukasik SS
i Jedna samobójcza. ' Dla przeciwnika p»Wai łatwo ofi Załęże 4:2 (2:0), Naprzód 
Szatski 1 jedna samobójcza. Sędzia d. wPjęŁJKySfM v Poikyjnym KS 9:9 (4:1). 

W /tabeli prowadzi nadal Śląsk Swletochlo- 
wico 22 pkt, stosunek bramek 36:14, przed 
Naprzodem, który ma pkt. 21 I, co jest sen- 
sąłeją, Stowianem, który 13 punktami wy- 
Płzedzll obecnie Concordia i PoUcyiny. 
r Ważniejsze wynikł mistrzostw klasy A: 
feo NMtlszowlćc — Naprzód Katowice 4:0 
/KS'Bytków — Śląsk Siemianowice 6:1, Iskra 
Siemianówkę — 07 Siemianowice 2:0, Kre- 

i ,-7 Orzegów 2:1, Naprzód Ruda

i Jedna samobójcza. '
Szatski 1 Jedna samobójcza. Sędzia p.

3:1. . ,
Przed końcem zdarza się jeszcze 

smutny incydent: bramkarz Potami de
speracko rzucając się pod nogi Krycha 
ulega poważnej kontuzii’ głowy i zno
szą go z boislka. Zakończenie deribóiw 
stolicy była bardzp przykre...

Z Irużyny zwycięzców wyróżnić trze
ba Cebulaka, znacznie dokładnie] po
dającego pilik’ niż jego vis-a-vis. Nie
źle dostrajał się do nowego towarzy
stwa Baran, najpierw na lewym (łącz
niku, potem na prawym skrzydle. Rud* 
nicki puścił jedyną bramkę niefortunnie 
ustawiony do dalekiego strzału.

W Polonii, poza obiecującym Lechem 
w bramce, dobrze sprezentował To
masiewicz iw obronie, dawny gracz 
P.WjAT.T. Kida byl najskuteczncj-

Schneider II.
Taraovla — Nadwiślam 5:1 (1:1). 

Strzelcami byli Witek 3 i Krawczyk 2, 
dla Nadwiślam Kuśpit, sędzia Slawiko- 
wsku

Cracovia — Grzegórzecki 9:0 (3:0). ____
Łupem bramkowym podzielili się Ma-iw Chorzów _
dryga 1 Myszkowski po trzy, Woliński 2, i~ Lfgodanka^mz 5A 1 Pogoń Katowlce 
i Jedna samobójcza. Sędzia p, Cenzor. ’ Rybnik, 1.5. —‘Teł. wL w mistrzostwach 

Wisła — Zwierzyniecki 3:2 (2:0)/^7 A tutelszcsp podokregu podły nuat«.Bramki strzelili Ch lewa 2 1 Dzlergiel,^
dlla Zwerzynieckiego bracia Konopko-. I KS — Błyskawica 1:1, Polonia — Jedność 
wie. Sędzia p. Seldner. >. . p<f . _ , , . .. ... . . BIELSKO. 1.5. — Tel. wl. — W mlstrzost-

0 mf»trio«two piłkarskie I wach podokregu bielsko > bialskiego zanoto- 
Pomorza wano następujące rezultaty: Biała Lipnik —
bex“s‘nm}le PWfałwm dęsz-, r^us 2^ HafamaV Kow2l^kdl%llK^

^rsKLH nc|' RKS Czechowice - Strzelce Clesiyti 
mlatręostwo Pomorza pomiędzy WKS ln<H4;3 (3:1), Kopalnia Brzeszcze — Biała KS 
wrocław a Gryf Toruń. Mecz, zakończyf ¢:2 <ia), Czarni żywiec — Siła żywiec 0:3 
■t« xwychctwcm drataw toruński») w atoj (0:1), Grażyna Dzlodatt» — Leszczyński KS 
simku 4:0 (2:0). 2:0 (2:0).

Z pomocą.nie było najlepiej: Wąsie- 
wicz miał zadanie ciężkie, toteż wyczei 
pał się stosunkowo szybko i tym razem 
•niał kilka słabszych okresów. Di> 
skonały był natomiast Sumara, poży
teczny 1 nieustępliwy.

Obrona lwowian wespół z Albańskim 
stanowiła najlepszą część drużyny. Al
bański przeżywa zdaje sie renesans, a 
Lemiszko dawno już nie był w tak do
brym nastroju.

Klasa ŁKS daleka była od poziomu 
ekstraklasy, Jednak łodzianie wnieśli do 
gry wiele wartości. Miał ŁKS oblicze 
wyraźnie bojowe i znaczną szybkość. 
Dawało mu to w sumie pewną przewagę 
która zarysowała sę w drugiej połowie.

LIDER TRAęi PUNKT
ŁóDż. 13. — Tel. wl. ~ /W piłkarskich 

mistrzostwach Łodzi niespodzianka. ?•' Wlma,
gdy wypadto grać na błotnistym teren e. IWc,1 ‘"beli, w meczu z pabianickim Sokołem Łodzianie tworzyli zespół/yrównany, |

,W którym nie było punktów Słabych. 2i0, zuilżnluc Się clo lidera. Burza■pablnnlc- 
?Na uwagę zasługuje szybki,Król; .'Spo*; «mtestwo nadin dnhrvoh A... i Widzewem w stosunku S:l. Wreszcie mecz10 dobry ch momentów’ miał Lewwdow.1 łtso — s«s zostnt przy stanie 0:0 na 6 m. 
SKi, ze skrzydłowych bardżlój źltchliwy przed przerwą przerwany i Dowodu burty.

"r ' ' ■ । ’ ’’ i
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Slytn, któ- 
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r Potrafili, 
sry. zdo- 

hajduckiej 
‘•i sponta- 
n nieudale 
edotęst\vo 
lazło swój 
zdach pu-

Nieofc 
kończyły 
ni ec: cz' 
jo Gh c’ 
cii Euro; 
edobyło 
ctjm sto 
sk1 
Cteclws '

Jest • 
BJędon 

tym W3 
państw, 
równe. N 

1 rywali, ośf'

Berlin, w kwletnu
ie mistrzostwa Europy za- 
ę olbrzym ni siftcesem N:e- 

reclt bokserów Rzeszy jedzie 
o w koszulkach reprezenta- 
. Gs.em pozostałych nacyj 
ówni^ż, cztery miejsca, przy 
■'waiy tu najw ększe asy Pol. 
„ WoKjr. Szwed . Finlandi,

'.■:ji, Irlandii i Dapi’’.
os inek przygn atający.
byłoby jednak mierzenie 

k. ;m sit uczestn czących 
w tej walce n'e były 

i^'-' ńrzymali od wszystkich 
/ym i fory i potrafił; w peł-

ii' je wyh

FIBA krzj^dzi Polaków na turnieju berlińskim
Sobkowiak otworzył turniej meczem I 

z Nardecchią (Włochy). Włosi w osta'- 
nięi cli wili wydelegował: swego wice- 
ni strza, wychodząc z założenia, że
pi sfrz Paesan ma zbyt mało rutyny 

I tu edzynarodowej, by nawiązać walkę 
i Polakiem.

Nardeccliia nie zaimponował, wy
pad! słabiej niż w Warszawie, Obe-.- 
wladn ala go — być może — trema 
szacunek • przed wicemstrzem Europy. 
P ewsza runda martwa druga — jedei’ 
punkt d!a Włocha, trzecia — zupełnie

Volker (Niemcy) po nieciekawej wy
mianie ciosów wygrał na punkty z 
Vicinim (Włochy).

i Czortek zwycięża wysoko Kreuge- 
ra (Szwecja). Polak poszedł do waiki
w sposób stosowany przez niego wo-

afiłą być 
cenić pra- 
hajducza- 
sie mogło 

। tymcza- 
yla się na 
e nadzieją 
nożowego 
pokazania 
trafi grać 
i właśnie 
yoję ręce, 
hajduczan 

pozwolił 
misowego

irowadzo- 
czy czym 
e że rów- 
ak w ka« 
eg sytua-

drużyny 
nak mata
.trafił jed-

przewa* 
prawnie I 
lią pornos 
nie sztur- 
jo prawą' , 
ibrze za-> 
ypadl też 
Wilimow- 
•korzysta»

przerwie, 
et ruchli- 
pelrie sit.

druż ynie' 
wątpliwie

II’ Ig ~ .
Wykor^’'13' P6'"' go-

Dodarza./1-4' c?"?ść berlińska należv 
Le,szyc11, n,kt nie mo_ 
j/tei iefr-k za z,e- że wytwarza 
■.X. xyiilwo^ci dla nlem'eckish za- 
«Xkow JeśIi z2"’ody odbywają się 
W aie^ . Deutsch!andha’le" 
(18.000 o^b) nastrój ten promieniu.© 
pecjalne'1'1^’^"6- ,, ....

« M'e był’o jednak wynik najwazn ej- 
Nerd'111^ stwarzał niespraw^d- 

uczestnictwa. Korzystając zSi F1BA
^odżla sS 33 donuszczcn e do wax 

osiowi1 zawemkow ze swastyką.
i\v siadze prkowci. lekk ei i średn ej 
i^ało po dwu Niemców, asekiruiąc 

wzajetne’3 '• narzucając się kom sj' 
przypomina s:ę

K Bi<* Dookoła Pol
ski w któiJ’’11 Kaz.da drużyna zagra
nia walc.^ mus-ała z czterema ze
społami kra •

pląsy aiocenm i ©rzewaga rczebna 
noD^rte ’ zos^ ^P1^’3™' osob stym' 
Nemców w^łBA- Obsada sędz-ow-ska. 
7PRf,w'en:p tar.' ułożenie reprezentacji 
Eropy sPOczTwałói-w rekach k^teiu XnawczU,RBA; w k'órvm w nr - 
czacej obecność W- foderltmda Maz- 
,-'i rchi 'ntereiV yon Kankowszkr a 
Powadzi »k>i!t*e.dr Me^zner. Wyra- 
ianiv Elębokie.Prz0^,'”^6 że stan ta- 
k, przyj, któj^n Pols-1'3- drużynowy 
mistrz Europy^ .■ antvsz?mibrować 
cized salami jedzeń. M:ędzynarod-- '

Związku Boksersk ego — skoć- 
ciy się na- naibiżsr-ym' W
przeciwnym wyj^^u PZB winien zre- 
vdowadsswe st^i dyniom?tyczne 
nastawić ąnienę )a odmienna fa.ę.

locy hyk
I pomocy, 
ncert Sty, 
ncy ata-...., 
imał pub$; ., 
i i ti.a zdc ' । 
przepaś/2 
p redo wal’ 
k.iwą trój 
it. Obro- 
> walające, 
nerwowy. , 

potrafią ' । 
zupełnie 

’olonią. a 
:rakowski. .... 
:ej z ary :: 
ilo z kat- 1

Peterkfc 
iwka pod-' 
Klimowski 
trzeci w? < 

t pięknym, 
punkt dlą' t 
endera 'n- ■

statnich czasach dość szablonowo. 
Bezustanne zwarce — tak prędko iak 
przeciwnik pozwala do siebie dojść 
i tak długo ja'k nie przerywa sędzia. 
Niestety, sędzia ringowy Engel (Niem
cy) nie rozumie zwarcia i przeszua- 

। dzal w walce zbyt często.
n espodziewanie — dla Polaka. Przy! .Ten -szabl°n taktyczny okazał się 
równości punktów należało jednak dać I ".'^zwykle skuteczny na 
zwycięstwo Wlochow za inicjatywę . ’ euSera- P°lak po 5-ciu 
ataI< । ugotował Szweda, choć

Sdbkow ak stoczył dobry mecz, znać:
nie lepszy niż z Podanym w Budapesz-

mańkuta 
minutach 
oberwałi ugotował

I (zwłaszcza w perwszej rundzie) kilka 
; bardzo silnych kontr z lewej. Pod

cie i ze Szwedem w Łodzi. Fakt, że 1 
wytrzymał spotkanie kondycyjm e ; 
świadczy o powrocie do zdrów a. Dużo j 
de życzenia pozostawała jedynie cel- 1 
m.ść ciosów.

— Myślę, że zbyt się oszczędzałem, 
że nie wydałem ? siebę wszystkiego— 
mów Sobkowiak. — Obawiałem się 
jednak spuchn ęcia. Teraz idę do dr. 
Tckarskego, będę leczyć prawą ręjcę. 
Jest cala spuchnęta; nie tylko bić 
ale nawet witać się n!e mogę. Meczem 
dz s ejszym zamykani starty w wadz-i 
muszej.

Zwycięstwo Nardecchi' powitane zo
stało przez publiczność bardzo mejed- , 
nulice. Obok oklasków rozległy' się 
gwizdy. ,i

W drug ej parze Leht:nęn (Finlandia) 
zasłużenie pokonał Podanyego. Węgier 
przyjął jaknajbardzej fałszyrwą takty
kę wyczekiwania na cios. Skorzystał z 
tego Fm. zwalniając tempo walki i bi- 
:ąc swe precyzyjne proste z obu rąk. 
Gdyby' Ptodanv poszedł na wym anę 
ciosów wynik meczu byłby ;nny.

— Podany ubrdał sobie, że wygra 
prze? nokaut — powiedział mi p. vor 
Kankovszky w eczorem. — Nasz sekun. 
dant otrzymał burę.

Klasyfkacja na podstawie wykazanej 
ną tych zawodach fonmy: 1) Leht nen.
2) Nardecch a. 3) Sobkowiak, 4) Poda- '

i Wpływem bezustannego infaitingu 
'Kreuger opuszcza gardę i zaraz dosta- 
r je 3 ciosy w podbródek. Pada na zie-

MW
«»***»»

• mię, kręci głową, ale przy 9-ciu 
: wstaje. Czortek rozpoczyna nowe 

zwarcie. Gong. I
W trzeciej rundzie walczy już tyi- j 

ko Czortek. Szwed słę broni — i to 
dość nieudolnie. Czortek podpiera! 
wielokrotnie swą głową podbródek { 
Kreugera (różnica wzrostu) i otrzymu- 1 
jfe zato ostrzeżenie. Szwed jest i w tej I 
rundzie do dziewięciu na ziemi. Wsta-1 
je, dośtaje pełny sierp, chwieje się...! 
— gong. j

Czortek: Raz trafił mnie tak w pier, 
si, że musialetn zaraz położyć się do 
zwarcia, bo inaczej nie wiem, coby ze 
mną było. Mimo wszystko wątpię, że-1 
by FIBA zabrała takiego ostrzyżone-1 
go boksera do Stanów Zjednoczonych.1 
Wojsko! W pułku w Grudziądzu do- j 
brze mi wprawdzie jak w puchu, ale । 
z .boksem nie jest najlepiej. Nie mam ' 
partnerów, sam z bratem zawieszam I 
przyrządy i trenuję samotnie na sali. 
Noszę się z zamiarem przerwania bo
ksu na czas służby wojskowej.

Kreuger: Ten Polak strasznie dużo 
tnoiże wytrzymać. Poza tym walczył
nieczysto, bo stale pchał się 
naprzód. (Po chwili namysłu), 
na piekielnie silny.

P. Soederlund (Szwęcja), । 
FIBA, fanatyk lewego prostego:

glową 
I cios

prezes 
To

nie jest boks. Czortek nie pojedzie do 
Ameryki. Saunders...

Ja: Saunders nie wygrał przecież 
z Schónebergerem!

P. Soederlund: Co też pan opowia
da... Wygrał jak chciał!

Klasyfikacja: 1) Czortek, 2) Schóne
berger. 3) Saunders, 4) Kreuger.

Cios NUrnberga
Pierwsze spotkanie w wadze lek

kiej Niirnberg — Erie Agren (rewanż 
za Mediolan) trwało tylko 80 sekund. 
Niemiec ruszył jak burza na Szweda. 
Jego sierpy przebijały zasłonę, nokau- ] 
towały przez rękawicę. Tylko noga-1 
mi można wygrać mecz z Niirnber- 
giem. Niemiec bije Agrena z obu rąk. 
potem pcha go na ziemię i Szwed wa-
ii się na kolana. Wstaje od razu. ale

l

U
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KREUGER NIE ZNAJDUJE OBRONY
PRZED ATAKAMI CZORTK

Klasyfikacja: 1) Nurnberg. 2) Heese, 
3) Smith. 4) Agren.

Kolczyński zdobywa miejsce 
w reprezentacji

Wagę pólśrednią rozpoczyna Kol
czyński meczem z Clancym. Rudowło
sy Irlandczyk wchodzi na ring uśmiech-

przyrodzony, jak Nurnberg, jak 
Ale pozatem musi on bć prawą y 
sób nieortodoksyjny, nieprzepiso 
dlatego zaskakuje nią przeciwn

Murach (Niemcy) mordował pn 
rundy dobrego punczera o krótkicŁ 
kach. Petersena (Dania). Zwycię
Niemca wysokie.nięty i serdecznie wita się ze zna- Niemca wysokie. -

jomkiem z warszawskiego ringu. Jego. Klasyfikacja: 1) Kolczyński,^) 
mina zdaje się mówić:

— Nareszcie wezmę rewanż!
rach. 3) Petersen. 4) Clancy. Pisz;
Clancym nie zapominajmy jednak

Kolczyński nie rozpoczyna spotka- Irlandczyk pokonał w listopadzie 
nia zwykłym’ atakami lewą na żołą-jracha. W Hamburgu! 
dek, ale od razu idzie prostymi ua: Dobra forma Baumgartena 
szczękę. Już w pierwszej minucie tra-i Waga średnia: Znowu Polak idzie 
fia prawym, Clancy siedzi do 5*c u. • pierwszy ogień. Pisarski ■wałczy

_______ _ ■ wstaje purprzy rońmy, zatacza
KOLCZYŃSKI I STAMM Sędzia przerywa walkę. Nokaut.Koziołek skrzywdzony AWLVAIABA1 1

w wadze koguciej Sergo (wiochy) j skracają sobie ostatnie minuty 
wygra! z Bond m (Węgry) nie tyle przed odjazdem do Berlina lektu- 
wi kutek swych walorów pięściarsk ch. |

jest ruszony. Dostaje drugą porcję, pa-
; da. Wstaje półprzytomny, zatacza się. twarzy Kolczyński (ponawia mensy- (jak jest za wolny i Campe trafia 

h "Kr" i ' wę, z początku trochę chaotycznie, a- wielokrotnie swym lewym
neese (Niemcy) wygrywa na pun- |e pOte.,n otwiera muszelkę gardy ijkiem. Dopiero potem Pisarski 

Kty ze bmithem (Irlandia). Walka z bijska pełny sierp w szczęsę. |ca się i rzuća na szalę swą 
Clancy pada iak ścięty- na wznak i [Niestety, trafia w policzek.

■widać, że będzie potrzebował do wy-j W drugim starciu Pisarski 
l poczynku nie 10 sekund, ale 10 mi- [najkorzystniej. Stopingi z prd 
nut. Pech, że przy 8-miu gong kończy । trzymały kilka ataków Nieme:

wstaje i trzyma obie rękawice_ przy i Ćampem (Niemcy). Z początku 1

Walka
dysz 
rozkr 
praw

idealnie równa. Nieinteresująca Zadu-. 
żo bicia 1rą Przeglądu Sportowego. ■wypaiiłe dzięki olbrzymiej szybkości oraz 

imponującej bojowości i energii. Węgier
Tnrniej berW^' .... pyt acKiaon eiszy. może nawet mąurzej-

tij mcizen.a_ — nie, ■ d ''szy nie mógł iedraik nadążyć za gwal- 
i' n m nadziei. PokF^dzono nas owu- t rucham , Włocha.
toinie. Czortek zasICTj na wyjazd do ..
Stanów Zjednoczonych, nie” ^ym planem^;.spotkania , z ..-Kozioł^
jawd . objektyw^ . t kem. Naczelne przykazanie: nie atako-

ózowt-odbierając 'jKMiplKowii zwy-i^f^
C(St™ paktowe ty VnP^ a G-aa’;
iwtunnyimi kompletó^^^ za- . we kon ry K _ _-j- idru^irić
siada) p. Schindler.' Wtoch’ zatnieszkały n-ndę

z polsk ego punk- byl dckladnejszy. może nawet mądrzei-

u Berlinie, stary krętacz, który ma na 
tam en u zniekształcenie meczu Ber.jn 
- Poznań (przed laty), a w reku zesz
łym wyleciał z trzask:em z mediolań- 
sk.ego fngu. Jeśli reforma sędziowska 
ma w ogóle jakikolw ek sens, to powin
na s'e zacząć od tęż enia arbitrów typu 
o?. Schindlera .ub Otto Schm dta (mecz 
Polska — Niemcy).

Aż dziw, że przy tak'm komplecie 
t'tęeli r.no tylko dwa błędy.

Sobkowiak poprawia się
?Wasa musza była tą wyjątkową ka- 
^zora. której Niemcy nie m'el 
Ttych przedstawicieli.

stara przewaga Koz!ołlka Test wi- 
d ’caa. Kontry- i wyminą z póldystan-

ny za złe* 
y za na> 
:tował

vage zwra 
yla pewną

i tym, W 
:awy. Spot 
..m tempft 
/olny, któ- 
ner z 
zł strzał ’ 
alo się, i®

Niestety 
> około 25 
j naciskać, 
ras silnego . 
: więcej ® 
łka dogod- 
ty upłyń®- 
źnych ata-

Schneider

ia
wl«

nęgowej Z»- 
tęstoehowlaii' 
micy zdOBy" 
Ina, dla Cz#' 
wał p, Her- 

■amki zdołiyll 
ia. Po mecz» 
przez Jedna

ła Sosnowi*8 
byli Wiaznięw 
liiskl. SędzW’

■1. Na terenie 
mecze o mj” 
ia przyniosły, 
ci przegranej 
abell CSK 
i 1:2, za* * 
Irygadę Z CU 
lę mimo pre*' 
ca 2 pkt.

w piłkarskich 
mka. Winią, 
ickim Sokołem 
iramkowy. U 

pokbnnł PJr 
u rza, pabianlc- 
wycfestwo nad 
Wreszcie mecz 
c’0:0'ha 6 »•

’ burzy-,

su k-ńczy się1 zawsze.dodatnim saldem. 
Pud nn ec Graaf. «otrzymuje polecenie 
gen er! n e gtr • natare a ' tfa „zmęczonego" 
Polaik. Niemiec idziendo przodu • obry
wa sstematycztne. Pchać się jednak 
nie presta?ę- do. kionuowego gongu. 
Graaf as|użyl na medal za dzielność, 
aie w adnym wypadku n:e mógł dostać 
zwyc:ęwa Sedzo^aLna oimkty: np. 
Meinke (Dana) S’!jestrand (Szwecja) 
i Schincer (Włochy);

Koz olke No, tqidiio!
P. Staitn Nic już me rozumiem!
Dr MeznerTNietncy): Punktowałem 

.29:20 2020 &0 19 dla Graifa. Moim 
zdan em ryrok jest w porządku.

P. von lankovspky: Nie uważałem do
kładnie nj przebięgr meczu. Wynik za
pad! ne0noglnśi:e.

Ad w. Matkę (Ęania): Na mojej kar- 
c e p.unkącyjnei' zwycięstwo odn ósł

«ARDEGCHIA 
SOBKOWIAK 

broni się przed furiackim 
a‘«kiem szybkiego przeciwnika.

Polak.

Autograf Kolczyńskiego, udzielony naszemu korespondentowi 
pod wpływem pierwszej wiadomości o zaliczeniu do reprezentacji 

Europy.

rundę. rundę Campe ken ruje.- ;
Clancy wstaje, idzie do pustego na- i Mecz wygrał nieznaczni-.? ■Campe. 

jiożnika, potem zawraca zwołna. do [Walce brakowało pieprzyka- ZadużO 
(swojego kąta. .[pracy myślowej, zamalo emocji.-Jede»t
! Po przerwie jest w dalszym ciągu [ cios, jedna odpowiedź — f klincz.
■.groggy.. Proste z obu itakjecą na
„„ s„v jmiarprzegranęj,-w.ajkł? Ćo nrawda wy-;o jak naoliwione pioruny. Przyjmuje

1 je bez mrugnięcia i bez zasłony. Sę
dzia p. Schróder (Niemcy) zatrzymu-, 

| je walkę i ogłasza zwycięstwo Po’a- 
i ka przez nokaut.

Kolczyński: Dobry jestem, prawda? 
! Proszę o zagranicznego papierosa., 
; Mam pecha, że po moim ciosie sędzia' 
I nigdy nie zdążv doliczyć do dziesię- 
; c:u.

P. Stamm: Tajemnica Kolczyńskie
go polega na olbrzymiej szybkości cio
su.

P. Billy Smith, trener olimpijski pol
skich bokserów: Kolczyńskiego dotąd 
nie znalem, widziałem go dzisiaj przez 
4 minuty, dlatego trudno mi podjąć 
analizę jego boksu. Nie ulega najmnej-
szej wątpliwości, że posiada on puuch jm!* robotę. Drugie

■ | ob ecuiąco, punktu:

grać to też chyba, nie wygrat -
P- B iły Smith: Pisarski wygrał pew

niej C^mpe kończy się. Za rok będzie 
to ty.kb nazwisko. f

Baumgarten (Niemcy) pokonał w 
w elkim .^stylu' Zorzenone (Włocny). 
Baumgarten zrobił duże wrażenie swym 
sposobem walki i s inym ciosem.

Klasyf kacja: 1) Baumgarten 2) Cam
pe. 3) Pisarski. 4) Zorzenone. - .

W wadze półciężkiej Kuss (Czecho
słowacja) okazał s e pięściarzem nad 
podziw szybk m. Jest to nowątpliwie 
taJent. Vogt (N) połowa? przez 2 minii- 
ty na prawą doprowadził Kussa, do 
zamroczenia, ale koniec rundy przerwał
mu robotę. Drugie starcie zaczyna Knss

rąc lewą. Krótki sierp

Prasa po stronie Polaków
Prasa berlińska obszernie omawią ber 

lińskie „mistrzostwa bokserskie Euro-
' \ d. Rrmri; 3) 'Py“> kładąc — rzecz zrozumaila — na-KlapfWa D Sergo a) Bond!. 3),.^ na pięściarzy.
Koziołek uraa Dziennikarze niespecjaliści nie mają nic

Czqrtok nłool Szweda ,do dodania przy nazwiskach Kolczyń- 
W wadze pjóriOWęi do ostatnie) । skieROi Czorika, czv Pisarskiego. Conaj- 

Jiwili me b/lO yradOftie, uu zawód- wyzej spotkać się można z taką uwagą, 
'ików statttyę-iikto :S kim walczy. | jajc „nieznaczne zwycięstwo Graafa nad 
Szortkowi;..'df;#an>'. pokolei Kreugera, । Koziołkiem" itip. Opiniami tymi nie ma- 
Volikera. a ipoterr Saundersa. Z tym : potrzeby zajmować uwagi czytelni- 
>stalnim Pola! m mlal wielkiej ocho- ków.
\ walczyć. ... I.. „ J.

Ostatecznie na.tinstt stanęły nastę- zja najlepszego sprawozdawcy (praso- 
Hijąije trzy .:.pąry:

Interesująco wypadła natomiast recen

„r / . wego i radiowego) pięściarskiego red.
sainaers (IHądfia). Otrzymuje zwy- Arno Helmissa. Helmiss jest najwybit-| 

cięstko nad Schpiebergerem, nowym I niejszym autorytetem w boksie, a razwi 
mistrzem Niemiec Powiedzmy od ra-1 sko jego spopularyzowane zostało dzięki 
zu: źwycf&i.wO''‘sliftzasłużone! Schó-1 transmisjom amerykańskich meczów 
nebejger jfest tyiem „małego Mura-, Schmelinga.
cha“J bijącegb ^Tdao silne proste w, w „VoeCIkischer Beobachter" Helmiss 
tułów i stMmloiÓ miażdżącego prze-1 twierdzi, że „Sobkowiak rozkęcat się

Śamdi

— Daleko nie tak wyraźnie (jak 
zwycięstwo Sergo) i nie zupełnie za
służenie Alfred Graaf pokonał Polaka 
Kozołka. Graaf musiał zwalczyć więk
szą długość ramion przeciwnika i bił 
zamachowym bardzo niedokładnie.

O drugim błędnym orzeczniu dnia 
(walka Schóneberger — Saunders) red. 
Heiiniss pisze:

— Schóneberger wypad! podczas wal 
ki z doświadczonymi Irlandczykiem Sa- 
uudersem bardzo przyzwoicie i wykoń- 
czył swego przeciwnika w ostatniej run 
dzie. Ponieważ spotkanie to można 
było rozstrzygnąć tylko na korzyść 
Niemca,, decyzja „zwyciężył Saunders" 
nadaj© się do zaczepienia.

A traz o Kolczyńskim:
— Polski półśredniak z ciosem, Kol

czyński. "robiącego dosyć słabe wraże

ciwnia. Irl^cm'słabszy niż' zbyt wolno i niewiele mu pomogła ostat 
w Virszaw#} gofźH chodził na no-, nia wielka runda". Tylko on jeden ma 
gach i nief0’ttntni optował w zwar- odwagę napisać o walce Koziołka zda- 
ciu. i . r"1. 5 nie następujące:

nie Irlandczyka Clancy posłał dwa razy 
na ziemię już w pierwszej rundzie. 
Gong uratował Irlandczyka, ale zaraz 
po rozpoczęciu drugiego starcia sędzia 
przerwał walkę.

Po opisie wałki Muracha, Helmiss do 
daje: „Jednak Kolczyński pozostawił 
w wadze półśredniej silniejsze wraże- 

I nie" (od Muracha).
! —• Campe miał bardzo dużo roboty z 
silnym Polakiem Pisarskim. Wygrał on 
wprawdzie gładko, ale wrażenie, które 
pozostawiła jego walka było daleko

mniej przekonywujące od wyczynu 
Baumgartena.

Podobne opinie wypowiada red. Hel- 
miss w redagowanym przez siebie dzia 
łe sportowym >.Angrlffu“.

„12 Uhr Blatt“. pismo specjalnie sze 
roko uwzględniające boks amatorski, 
jest wprawdzie zdania, że Graaf bił się 
źle, ale mimo to mecz z Koziołkiem wy
grał.

O Czortku dziennik berliński pisze:
— Szczytowy punkt osiągnęła waga 

i piórkowa podczas wałki Kreugera 
| (Szwecja) z Polakiem Czortkiem. To co 

tutaj zademonstrowano, mogło skłonić 
widzów do burzliwych oklasków. Po 
najostrzejszej wymianie ciosów, Polak 
wsadził celne uderzenie w żołądek, ścią 
gając Kreugera w drugiej rundzie na zie 
mię. Prędko odsapnąwszy, wznowił jed 
nak Szwed z niezmniejsżona zaciekłością 
walkę, aby w trzeciej rundzie jeszcze 
raz po sierpie w podbródek leżeć na zie 
mi. Z trudem skończył on mecz, tak 
że zwycięstwo punktowe Polaka było 
więcej niż pewne.

■kończy jego kar erę. Trzeba go zanieść 
do narożnika.

Niemcy górąT
W wadze ciężkie, Runge (Niemcy) 

punktuje zdecydowan e przez dwie run
dy odbierając od czasu od czasu sierp 
Taedberga. Szwed zrob i w cągu ro
ku znaczne następy. Pod koniec walki 
Runge spuchł, ale bąąc upercutami po-' 
trafił zachować resz.ki swej fortuny 
punktowej. Zwycięstwo Rungego za- 

i służone.
Kom sja FIBA zestawiła po zaw? 

dach następujący skiad Europy:
Olle Lehtinen (F n!and:a),
Ulder co Sergo (Wiechy).
John Saunders (Irland:a).
Herbert Nurnberg (Nemcy). i
Antoni Kolczyński (Polska), 
Adolf Baumgarten (Niemcy), • 
Richard Vog. (N:emcy), 
Herbert Runge (N emcy).
Decyzja ta ogłoszona zostaje publicz- 

r> e w ..Deutschlandhalle". Zastaje -ona 
spikerów radowych, w chwili gdy 
przeprowadzają wywiad z Murachem. 
Michel oświadcza swą radość z powo
du wyjazdu i odnowien ą swych sta
rych znajomości. Decyzja FIBA przy
znająca p erwszeństwo Kolczyńskiemu 
wywołuje konsternacje przy mikrafo-Ó Kolczyńskim pisze sprawozdawca, [ ni ~ ■ -----

źe się „znacznie poprawił" (kiedy goj ń-j Ar(4iio WarH -■- —widział?) i że Clancy „ani przez ćhwi- brać dwu rwnrwnwvrlr^an^.m 
le nie miał szans na zwycięstwo". Po- (siecią) w wX
M *« «a™...... ..... ...... ... 1 N“-g'ad ten opatrzony jest podtytulikiem: 
..Najlepszy Polak".

WSARSKt - CAMPE ;
Prawdziwa szermierka pieści cu

cnntbmie d-rakieryżowcdaicale spotkanie 
ęh techników.

KOZIOŁEK — GRAAF <
Kontra z obu rąk, jest jeszcze za, < 
laufra, t&y powstrzymać Niemca, 
\lcsSnega rewanżu za poznańska 

m ki

Kto wyjedzie
do Ameryki

BERLIN, 1. 5. - Teł. wł. - Repre-
•zentacja bokserska Europy dotąd nie

Interesujące uwagi zawirą również, so 
botnia „B. Z. am Mittag". Recenzjepi- 
sze tu doskonały specjalista bokserski 
wydawnictw Ullsteina red. Alfred Eg- 
gert.
— Jeśli wieczór ten był stuprocentową 

propagandą sportu amatorskiego, tloma 
czy się to Indywidualnością kilku pięś
ciarzy, którzy doprawdy fascynowali w 
ringu. Dojrzała technika i siła zwycięz

Jan Erdman

test definitywnie zestawiona. Zmiany cy olimpijskiego Sergo, który walczy.
itajść mogą przede wszystkim w wa-! iak stary zawodowiec polsk półśredniak 

... -■ * ' ' ‘ ' i Kolczyński, „młockarnia" Czortek. stałor^W^lredpieJ, ponieważ Baumgarten 
' fest twerem i ma trudności z tak dłu-

,, ihfl urlopem.
J 3 FM postanowiła, że w razie nie- 
1 Możności wyjazdu Baumgartena zastą- 
bM go'Campe.

, Również Tandberg ma trudności wy- 
)i|ażdti|we. Red. Ward zapowiedział, że 

W flizie jego rezygnacji zabierzę do ArtiefykiBonHip™ w *-

wa prawa naszego dzielnego Vogta. po 
zostawiły nawet wśród bywalców pro
fesjonalnych sal niezapomniane wraże-; 
nie.

O Kolczyńskim fest tylko krótka 
wzmianka, zato wymowna. „Murach zna 
lazł się w cieniu Kolczyńskiego" ~ 
twierdwi

Kto reprezentuje Amerykę 
_ Reprezentacja Ameryki, która 18 ma
ja walczyć będzie z Europą wystąpi w. 
następującym składzie:

Waga musza — Kenny Lottman (Pe- 
oria).

Waga kogucia — Frank Kainrath (Chi 
cago).

Waga piórkowa — Eddie Dempsey 
(Davcnport).

Waga lekka — John Bemia (Terre 
Hautej.

Waga pólśrednią — Jlmmv-0'MaJley 
(Chicago).

: Waga średnia — Cornelius . Young 
(Chjnn<vn3
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Chmadewsld trenuje w Bostonie 
w najlepszej zgodzie z Cyganiewiczem 
etnla. zawodowy plan Chmielewskiego. Między lo- rzyna. Podśpiewywał sobie arie z Rlgolctto, . mecz Louis Schmellng,

..S. Batory prtybyl dziś do Odynl i przy 
ci nom najświeższe wiadomości o Chmle- 
iklm. Na pokładzie statku znajduje sie 

•a, który przybył do kraju dla załatwię- 
dekianentów i amerykańskiej wizy po-

•wej I drugim rejsem majowym wraca ia 
an, Choma widział »1« w Nowym Jorku 

Chmlelewakłm i opowiada ciekawe, «leam 
l* unogóły o perypetiach polskiego mtetm 
europy, u progu Jego kariery zawodowej, 

w Rncdo wujutklm, mogę wyjaśnić oprą 
■*, w Jaki sposób Heniek dostał elę na Billu 

and. Heniek miał przeelei wszystkie papla 
fy w porządku, ule niestety nleznał surowych 
przepBów wjazdowych 1 nieświadomie pal- 
sąl głupstwo przy kontroli dokumentów, N« 
spytaniu urzędnika, atawlane zresztą każde 

,au pen wyjątku pasażerowi kim Jeat pooo 
rzyjożdża i * czego ale będzie utrzymywał— 
dpowledzlal, że Jest amatorskim bokserem, 

’ ewentualnie podpisze kontrakt na zawo- 
towce I ma przy sobie... 20 dolarów. To cło 
ee ewentualnie — zgubito go gdyś odpo- 
yledż kwalifikowała do uznania go ca tury- 
tg, • snów turysta z podszewką w klesze- 

ul tymbałdzle że miał paszport I wlze 
ważne aa 2 lata wydal ule podejrzany. Nasz 
kotew został odesłany na „Wyspę Łez"l, 
ZPyauko miał wiele ambarasu z wydostaniem 
go Stamtąd.' Muslal nawet Jechać specjalnie 
da Waszyngtonu, dla przyspieszenia sprawy.

— Pobyt na Ellls Island, ostudził bardzo

zawodowy plan Chmielewskiego. Miedzy lo-
dzianinom a managerem zaczęty ale targi o 
kontrakt, Nie snom szczegółów, ale Jak nam 
opowiadali panowie x Konsulatu, to właśnie 
ChmioloweH wtrwtnM porozumienia. Heniek 
był zdecydowany powróolć dc. kraju t zamó
wił nawet kabinę na obecny rejo Batorego. 
Znajdują ąl« nawet na H*ete pamukerów- w 
miedayczMlo. roU medłatora miedzy «trona
mi podjął się Konsulat RsptltoJ w Nowym 
Jorku i oatatccwnle, po wielu konferencjach, 
radca prawny Konsulatu p. WdallawtM po
godził powaśnionych.

— Przepraszam 1 A Jak to było a doniesie 
ulem Cygataewłcza I areeztcwtunlcm Chmle- 
leweMega przea policjo?

— o aresztowaniu nic nie wierni Widzia
łem alg z Cłimłelowokim przez cztery dni po
bytu Batorego w Nowym Jcuku, t. J. od 16 
do 19 bm. Ani Jednym słowem nie wspomi
nał mi o arcoztowantu. Spotykaliśmy ale z 
kolonią polską, rozmawialiśmy na Jego te- 
nmt i zartemam panu, i» po raz pierwszy sty 
się o aresztowaniu. To wtdocsnle Jafcłaś nie 
porozumienia! Chmielewski był Jog po pod- 
ptaanln umowy I szykował tlę do wyjazdu 
wraz za Zbyszkiem do Bostonu na trening. 
Był w doskonałym humorze, w kaWym bądź 
razie bez «ładów Jakichkolwiek pnzejść. Miesz 
kat, Jud nici w Bolvederze, nie w nie mniej 
pięknym hotelu Kemnore na M-eJ ulicy, 
gdzie tdywal sobie dowoH w baoenla pływać 
kim. Wyglądał świetnie, opalony był na ma

która ogłada! w

Schmeltng, a od 23-go czerw-wal sonie arie z Kigoicno, . — —o. - -
Metropolitan Mouse a Mar- j ca będziemy razem Już trenować w Boato-

tą Ęggerth i Janem Kiepurą... ,
— Kiedy należy się spodziewać jego deblu ,

tu zawodowego?
— W drugiej połowie września, względnie 

w pierwszej połowie października. Heniek 
zabrał się już do pracy i w tej chwili znnj- 
dujo sie w Bostonie, w obozie Conveya, 
wspaniałego trenera, który w swoim cza
cie pył menagerem Sharkeya. Zbyszko o- 
bral Boston Jako miejsce obozu treningowe
go z dwóch względów. Klimat Bostonu, 
choć oddalony Jest tylko o 5 godzin od N. 
Jorku Jest dobry, I najbardziej zbliżony do 
klimatu polskiego. Następnie, w dzielnicy 
Harward — Zbyszko ma swoją posiadłość,

nie.
— A Jak wygląda sprawa pańskiego kon

traktu?
— 17-go kv/ietnia, w wyniku kilku toa-

] mów, prowadzonych z Cyganiewlczem, prze- 
kannnlii się o Jego stosunlrach 1 nabrt.-niu 
zaufania do nlogo, podpisałem z nlrn uno- 
wę.

Choma pokazuje nam podpisaną przed no
tariuszem umowę. Prosi Jednak, aby dane cy 
frowo zatrzymać dla siebie. Uważnie stu
diujemy papier. Jest ona dla Chomy b. ko
rzystna 1 przewiduje w wypadku zerwania 
umowy przez Cyganlewlcza gwarancję 10 ty- 

I sięcy dolarów. Pod umową widnieje wj tlo-

dzień Zielonych Świątek będę Jud w

lir

Wenienka lekcja szennlerki
*- *- pokonany 5 •11

PO pąuzlę poprawiło alf raatzrf» _ 
nieśliśmy trzj kotajd. zwycięstw» (

Pkrwnzc (i bodaj najn»!«i dekawe) .peł- 

kanlę Mas'.ay>erwat złą pass, swoich,
poza sobą. Walczył WKS zob „____5:2.
znaczny z reprezentaelą AnnU 
g|rtadz'e mjr. Dobrowolski» mir. Segda, ta- 
Suski, por. Jarzemsid z Honwcd 
Club w sliladzc: Kessegy, Martay, 
dy Hatscghy. Zabrakło mistrza św-ata 
vaćsa, którego niestety tym razem nie bę
dziemy mieli sposobności oglądać w PoW'- 
Węgier dostał grypy, czy angny i n.c przy
szedł nawet popatrzeć na zwycięstwo swjc

rzemskicgo 5:2.
Naszą serię rozpoczął p ęknie bobrowa 

ski. Wygrana z Kessegym, najlepszy
I luem gości 5:4, wyciągnięcie ze B'-:nn 

to sukces nletada, spotkał s.ę tez z 
dzej „frenetycznymi" oklaskami

rodaków. , _,
Wynik 11:5 Jest wykładnikem stosunku J 

zespołów, alę nie zapominajmy, że a 
ostatnio nie trenował, a Jarzemski «na 

; newczo zbyt ntal0 rutyny na tak powa 
spotkanie. W świetle tych fałdów przegran 
jest niższa n ż się można było spodziewa .

I A zanosiło sie "a klęskę druzgocącą. 
Wprawdzie w pierwszej kolejce zdobyliśmy 
przez Dobrowolskiego punkt, ale też
punkt byt jedyną naszą zdobyczą aż o 1 
przerwy. Wynk w'ęc w'tym w'^tatniej parze spotyka s!ę L^^^

.TmX- » KSe • "—r” I • ” *

w:downi.
Następnie Suski zwycięża

Polak blje sie doskonale ma 
c'e tempa, in cjatywę w akcjach 1 kotej 
ładnym stylu swego przeciwnika Wr(Jj_
cie Segda ne bez trudu rozgryza 53 
gy'ego, który Jest zasadniczo 

Stan meczu po trzeciej kolejce
Teraz Kessegy wypunfctowuji

5:4, Przy stanie 4:4, ostatni tusz tasegyf?, : 
bji małym arcydziełem, po który^
było poznać mistrza.

Ostatni punkt dla Polaków zrfohy^ 
Homorody‘cgo 5:2, choć 1 -u tfe lat i

Pech Portugalczyków
SzwajcaHa w liniale

IMEłDUOLAN. 1,5. — Tek wl. — Ostat- 
«11 z meegów eliminacyjnych do mi
strzostw świata Sziwajęafa — Portu- 
gąilia rozegrany na neutralnym gruncie 
w iMed;olame wobec 12.000 wfdzów za-
kończyl się bardzo szczęśliwym zwy
cięstwem Szwajcarów. Portugalczycy

mistrzostw świata
obrony 1 z trudem ufirzymują zwycię
stwo.

Szwajcarzy grali', w składzie: Huibęr; 
Mlnelll. Stelzer; Stpfnger, Vernatti, 
Loertscher; Bickel, Amadot Kielhojz» 
Trelilo, Aebi. W stosunku do meczu z

c ęstwccn oŁwujcaruw. curtu.gari-z.y^y ; Polską fiastąipila zmianą juduego obroń 
mieli cały czas lekką przewagę, liczne | cy w ataku zamiast Vaiactoa grał K'el- 
szanse ipodibramikowe ale prześladowali hołz.
uch wyraźny pech. 4 czerwca gra Szwajcaria w Paryżu

W pierwszej połowie Szwajcarzy I z Niemcami.,
strzelili dwie bramki: w 23 min. Aebi, FIIFA — ANGLIA

ZURYCH, 1.5. — Teł. wl. — Z oka
zji 75-lec:a angielskiego Zwląaku Pliki1

w 28 min. Amado. Od tej chwili Portu
galczycy panują nad boskiem, ale bram 
kari Haber i obrońca MinelF są w for- — r 
mie znakomitej. Mimo to cudem nie do- i Nożnej odbędzie się w tym roku w Lon.- 
chod'i do wyrównania: w 9 ra n, drą-, dynie na stadionie Wembley mecz re- 
gięj połowy Cruz strzela karnego w । prezentacja FIFA — Aglla. Mecz jest 
poprzeczkę, potem Peirotea nie trafia: już postanowiony, sipoTr.e- są tyllko da- 
do ipusiej bramtai, potem znów MineilF l ty: FIFA chee grać , w poniedziałek, 
wybija' półikę z linii bramkowej; w 27,31 października, Anglia w środę, 25-go

sklego, pozostaniemy bowiem tam przez wien procent, ale za to daje licencje. M. L.

którą oddal do dyspozycji. Ja również Jadę J ozonu pieczęć notarialna: Harry Suklenlk, 
do Bostonu pod opiekł Conveya. W drugi | Broną Couty, Notary Public. Umowa nota- 

- - - — - ... Nowym I rialna w odpisie powędrowała Już do komi-
mlelew- i sjl bokserskiej, która ściąga dla siebie pe-Jołku, gdzie oczekiwać będę na Chmlelew-

WYSTAWIAMY 
na Targach Poznańskich 1938 r. w hali

2:5 i z Kcsscgym 3:5, Suski z ł
ł Hateegym 4:5, wreszcie Dobrowolski Po

Haslay-em 3:51 r,ą pozycje z Węgrem - trzy wy^ ( jM_ 
browotski po- o® P^ażka. Ale Masiny fcnetae 0

«wszy 5:1 Hatsegy‘ego przegrał potem z 

Hamorodym 3:5.
Dobrowolski byt pierwszym z naszych 

zawodników który stanął na planszy z od
powiednim strapieniem. Segda wydawał się 

zdenerwowany.

Dńś Wilno - Śląsk 
w beksie

W poniedziałek 2 maja rozegrany zo
stanie w Wilnie międzyokręgowy mecz 
pięściarski Wilno — Śląsk. Mecz ten 
doszedł w ostatniej chwili do skutku: 
Śląski OZB korzystając z nadarzającej 
się okazji taniego przejazdu do Wilna 
(pociągiem urządzanym przez AKb), 
zaofarowal winianom swe usług- Pro
pozycja została przyjęta i Sl. OZB wy
siał do Wilna następującą ósemkę: Pa
wlica, „Jasiński". Janas, Cichy, Pate- 
rok, Chudzik, Kolonko, Wrazidlo. Nie 
jest to oczywiście najlepszy.skład Ślą
ska. Mistrz Polski wagi muszej — „Ja
siński", startuje — jak widzimy — w 
koguciej, (hr) .. , ,

Kowalski remisuje
OSTROWIEC. 1.5. — Tel. wl. —
PZL _ KSZO 10:6. Zawody bokserskie. 

Waga' musza. Michalik remisuje ze Stachur
skim jkogucia Możdzyński wygrał ze Szcze- 
churą; piórkowa Buff przegrał z Krajew-

zjeje thezwydęźofiego rawodn-ks cao* (
wygrywa 5:3.

Z drużyny polskiej stanowczo 
byt Dobrowolski. Miał dużo woli 
i te byt jego plus największy, po.a 
brze ,,łapal“ tempo.

Obok Dobrowolskiego podobał r^
I bardziej nie Segda (nie miał dm,) 3^ }s 

miał dwa zwycięstwa, ale Suski 
grat ty»o raz.

Z Węgrów najlepszy techtócz^e Keswgy, 
przypominający bardzo... naszło bytego 
trenera Szombathely‘ego „pmzjeznfe"

| lepszy wynik) długi Hastay. fŁ-iorody nizzs 
| słabszy, Hotsegy to raczej flor^sjg

broni reprezentował Węgry na ’ilstrzoctwatś 
Europy w Warezatyle w 1934 rę^.

E. Gotard
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|min. Pe:rotea z podania Aoereiisa zdo-, października.
bywą wreszcie bardzo słuszną bramkę.1 Ostateczna decyzja zapadnie na po- 
Szwajcaray cofają ośmiu graczy do sledzecfu Zarządu FIFA — 30 maja.

■----------- --------------—------------- ----------------------- -

Żnów rekorń slveger
Depesze zagraniczne

Stamm jednie za Ocean
. .... __ ——-—

Rekord światowy Hveger i d:e i Indie — Wiochy brzmią 1:1. Tech 
KOPENHAGA, 1.5. — Tel. wl. — rTzne wyniki: Kuram tsu (J) — Bcssi 

Ranghtld Hveger pobiła rekord świato- (Wl) 6:3, 6:4, Rambir (Ind) —• Abe (J) 
wy na 500 mtr, osiągając czas 6:39.1 |6:8. 11:9, 6:3. Nakano (J) — Scotti (Wl) 
Poprzedniego dnia Dunka omal nie po- 6:4, 6:4. Rcmanoni (W) — Ghans (Ind.)

Prezes PZB dr Mlrzyńskl polecił w 
niedzielę trenerowi naszej reprezenta
cji p. Stammowl, aby starał się o Indy
widualny wyjazd do Stanów Zjedno
czonych. Trener Stamm wyjechałby 
„Batorym" w dniu 4-go maja 1 przyje-

chałby do Nowego Jorku 14-go ńtala, 
a więc zdążyłby na czas. Mecz Euro
pa — Ameryka odbędzie się dnfa 18-go
ma|a.

Wyjazd p. Stamma finansuje 
przy pomocy PUWF-u.

PZB

bll arekord na 400 mir. Czas jej 5:06,9
jest tylko o 0.7 sek. gorszy od rekordu 
świata. Druga była Holenderka van Ven

6:4, 6:4. Abe, Nakano (J) — Vido, Mar-
Dlaczego nie pojechał do Ameryki Czortek?

5:19,2, Holender Schaeffer uzyskał 
100 mtr. na wznak 1:10.

Amerykanie w formie
FILADELFIA, 1.5. — Tel. wł. —

na

Na
zawodach w Filadelfii było kilka dosko 
nalych wyników, świadczących że Ame 
Tykanie są już w doskonalej formie. 
Cunningham, pokonany niedawno przez 
San Romaniego, wygrał 1 milę w 4:16.7, 
3000 mtr Schwartzkopf 8:39, 100 y John 
son 9,8, skok w zwyż Britton 198, w dal 
Watson 758, tyczka Harding 415, osz
czep Vukman.ic 68.25, kula Ryan 15.71, 
dysk Faymonville 47.89, 120 y plotki 
Kinzlę 14,8.

TRÓJMECZ TENISOWY WE 
WŁOSZECH

W p^tek rozpoczął się w Mediolan e 
międzypaństwowy trójmecz tenisowy 
Japonia — Ind:e — Wiochy.

Po pierwszym dniu Japon a prowadzi 
z Wlocham 3:0, a mecze Japonia — kr

Nowogrodzka

tinełr (Wl) 7:5, 6:1.
4:6. 6:1, 6:1: Nakatio (1) — Cihauss 
(I.) 6:2, 5:7, 7:5; Scotta (Wl.) — Ram- 
bur Slrgh 2:6, 6:3, 7:5; Knramlltsu (Jap.

W drugim dn u wyn ki były nastę
pujące: Bossii (WIJ — Wu Singh (J.) 
Alam (Ind.) 6:2, 6:1; Vtido (Wł.) — Abe 
(Jaip.) 7.5. 6:4; Della Wda, Bossi (Wk), 
Chauss, Ramburg Singh (Indie) 6:3, ■ 
6:3. i

Nakano, Abe — Brociks, Wu Singh' 
6:2, 6;4,

MEDIOLAN, 1.5. — Tel. wl. — W 
trójmeczu ten.sowym Włochy i Japonia 
zdobyły po 8 pkt., Indie tylko dwa, dzię 
ki doskonalej grze swego singlisty 
Ghaussa, który pokonał Japończyka Ku 
ramitsu 6:4, 5:7, 6:1,

Wyniki ostatniego dnia: Nakano (J) 
— Romanoni 2:6, 6:1, 6:3: Abe (J) — 
Yu S ngh (1) 6:1, 6:3: Vido (W)—Alam 
(I) 6:4, 7:5 Bossi, Vilo — Abe, Nakam 
6:2, 6:2, Vido, Martinelli — Ghauss, 
Alam 5:7, 6:0, 6:1.

Kapiak wygrywa w Poznaniu
POZNAN, 1.5. — Teł. wl. — W Po- 

w.ianiu odbył się z oikaeiji otwarcia Tar
gów zorganizowany przez sekcję ko- 
iuwSką KlS Stom.1 wyścig kolarski na 
dystansie 1O0 tom. W iwyżcgn wzięli 
udział również (kolarze zamiejscowi m. 
iir.. Kapialk Józef Moczui!®ki, Wręcek. 
Kiełbasa oraz Ritter z Bydgoszczy.

Zwyciężył po ciekawej wailce na bar
dzo błotnistej trasie warszawian.n K-a- 
p',ak z Juru. Przebył on dystans w cza
sie 2 godzin 55 mumt, 2) Baranek (Sto
mil) 2:55:45, 3) Lange (H.C.P.). 4) Sob- 
czak (K)PW Warszawa), 5) Moczulski 
(Polonia Warszawa). 6) IKilttj (K)PW 
obecnie Poznań). 7) Czerniak (Polonia 
W-wia), 8) Korsak-Źafcski (Iskra (War
szawa), Oleck'. (Fort Bema zajął miej
sce U-te, a Riitter z Bydgoszczy 12-te.

Motorki do lodzi
marki „K0NIG“ od 1½ do 13 KM

W czasie wyścigu szosowego od
był się na tonze żużlowy m SJtcmjlu w 
Stanolęce pod Poznaniiean wyścig pół
godzinny dla zawodników z kartami 
wyścigowymi przy czym odbyły się 
punktowane finisze z przerwami pięcio- 
mnutowymi. Stanęło r.a starcie 12 za- 
wodniikpw. Zwyciężył IBosfacki (Sto
mil). który przebył 15.549 metrów ' 
uzyskał 70 nuniktów. drugie miejsce za- 
j,ąl Wydankiewicz (Stomil) 32 pkt.

Prowincja przed Łodzią
Ł0D2, 1.5. — Teł. wł, — Na szosie pa

bianickiej odbyły się dziś płnrwaze w sezonie 
wyścigi kalarskle. Organizować je ŁTK. Wy
ścig drużynowy na dystansie 50 km zgroma 
dzil na starcie 10 zespołów, Wyścig zakoń
czył sił sukcesem kolarzy prowincjonalnych. 
Wygrał go zespól K. S. Norblin w Głównie 
w czasie 1 g. 25.31.1 przeiil drużyną Zduń
sko - wolskiego K. S. 1.26.10 1 Pabianickie
go T. C. Dopiero na 4-tym miejscu znalazła 
sił pierwsza drużyna łódzka Zjednoczonych, 
nastłpnJe Rapid 1 ŁTK. W zwycięskim zespo 
la Jechał Wacław Kołodztejifci reprerzentacyj 
ny kolarz polski, który znajduje ale w b. do- 
biej formie. Partnerami Jego byli Szyprow
ski i Rogowski.

25 km wyścig młodzików przy udziale 38 
zawodników wygrał Wagner z Rapldu po za 
ciętej walce na taśmie z Machnikiem. Ctaa 
zwycięzcy 47.34. Wyścig ukończyło 26.

SENSACJA ŁODZI Jest zlikwidowanie aek-

Po ogłoszeniu składu reprezentacji 
Europy, kierownicy ekspedycji polskiej 
zgłosili s!ę do p. Kankovszkyego z za
pytaniem dlaczego pominięto Czortka.

— Nie potrafię tego wyjaśnić. By
łem za Czortkiem, ale głosowałem na 
nego zupełnie odosobniony. Nawet red. 
Ward nie chciał go zabrać. Mówię to 
wam otwarcie, bo nie chcę żebyście 
mnie posądzali o podpuszczenie nowej 
świni.

Wobec tego zwróciliśmy się do p, 
Warda.

— Czortek bardzo ml się podobał.
— Więc dlaczego nie Jedzie?
— A skąd la mogę wiedzieć? Zapy

tajcie się Fiby.
Dr Metzner informuje półgłosem:
— Byłem za Czortk'em, tymbardziej 

że Sauniders nie wygrał w moim pojęciu 
z Schónebergerem,. nie zasłużył więc 
na wyjazd.

— A kto był przeciwny?
— Wszyscy!
— P. Kankovsżky twierdzi, że popie

rał Czortka...
— Hm... Ciekawe...
Na pewno przecilwny Czortkowi byt 

prezes FIBA p. Soederliund, który zre
sztą nie ukrywał swej niechęci do Po
laka.

Te mętne tłomaczenla robią wraże
nie, że Czortek nie pojechał tylko dla
tego. by w reprezentacji nie było dwu 
Polaków i by wobec tego me trzeba

I było zabierać specjalnego opiekuna 
(Stamma).

Tym tylko można sobie wytłuma
czyć, że kiedy ze stanowiska rezerwo-

cjl kolarskiej Wlmy, która była najallnlejsoą 
w okręgu l Jedną z najpowuznleszych w kra, 
ju. Likwidacja ta stoi w związku z rozgryw- 

1 ką zeszłoroczną między związkiem okręgo-
i wym a klubem fabrycznym, w rezultacie cze-

j«n nw^riGt a cinnou 8» zestal zdyskwalifikowany kierownik sek-Jon. przedst. a. Florek, Bydgoszcz,, cJ, p. uirlcłiS na okres iiwulctnl, a poza
Jeiuloka 2. InformaoyJ udnlelai ; tym kilku zawodników z Jaikólokim na cze-

Herrmanns, I ’«, Tydzień wcześniej wyatnplla «• związku
' ' “ •ej» kolarska Rekordu. I ta «prawa tącsy

P» m. 37 -rawa WJmy, a ściślejjp, VlrlcMa.

Pieszczący wzywają 
szermierzy

do II mistrzostw świata
Praga, w kwietnia.

Minęły zaledwie- dwa hiesiące od ho
kejowych mistrzostw św^ta. a Czecho
słowacja przygotowuje/^ juźdo orga- 
n::acii nowej imprezy światowej. Tym 
razem w szermierce.

Nieraz już w repnżentacymei ss£ 
Domu Zdrojowego Pisz-,zan gościli szer 
nierze, o niejedną tu n^rodę walczono. 
Takiej masy zawodników, jakiej spodzs 
uhą się organizatorzy w dniach od 16 
do 27 maja, kroniki jje notowały jed-

«W"1' . . . j ,Lekka sensacją było uzyskanie zaledwie 
remisu przez mistrza Polski Kowalskiego z 
Kocjanem, pierwszą rundę wygrywa nie
znacznie Kowalski, dzięki kilku ciosom w zo 
lądek, druga runda mija bezbarwnie, w trze 
ciej Kocjan ma przewagę i uzyskuje wynik 
remisowy. Lekka II: Majewski wygrał ze 
Stachurskim II ;półśrednia: Gniewosz prze- - • ’ ' ■ > , ’ - -
grał z Sipińskim; półciężka: Karolak przegrał * Jelcze .
z Franczakiem; półciężka lir Ziółek przegrali Do Sekretariatu tomitetu organizacji' 
przez k. o. w pierwszej randzie z Kowal-1 nego wplynglj^nsvpnia 12 państw,! 
8 sędziował p. wiiberreich. | Angji, Belgii, Czechosłowacjt

Boją sią Kantora | Franaj^ tl«iąndii, Jugosławii. Niemiec,

wego zrezygnował Tandberg red. Ward ! dgjta
wzJal Bondiegi, a n e zastanawiał się i 1

widzów ściągnęły do sali bfomu żołnłrza 
propagandowe zawody pięściarskie mięco- 
wego Wojskowego KS. Gwoździem progimn 
miała być walka znanego zawodowca ,Kan- 
tora a dwoma amatorami. Walką ta bp w 
ten sposób pomyślana, że Kantor wiczyć 
miał na zmianę wszystkie rundy parate z 
jednym, a nieparzyste z. drugim amurem. 
Zwycięzcy przez nokaut uśmiechnęła s pięć 
dziesięciozłotowa nagroda' pieniężna. ISensa 
cyjny“ ten pojedynek: nie doszedł dojtutku, 
gdyż obaj „amatorzy11'górnośląscy śrewili. 
Ciekawe, że WKSjh który przystąpić ta nie
bawem do śląskiegó .pZB orgasisnje Pgo ro-

'JPl)!sI(iiPJjiTiaiiji Węgier, AVłc-ćb i Sawaj- 
cafii. Organizatorzy spodzeiwaią się dal 
szych jeszcze zgłoszeń. : co równałoby

ani przez chwilę nad Czortkiem.

Szweeja oiiqalnie
rezygnuje

BERLIN, 1.5. — Tel. wł. — Jak do
nosi Niemieckie Biuro Informacyjne, 
Szwecja zrezygnowaal oficjalnie z u<rzą 
dzęmia mistrzostw Hokejowych świata 
w roku 1939, motywując to brakiem sta 
dianu lodowego. Mistrzostwa organizu
je zamiast Szwecji Polska.

Sochaux mistrzem Francji
PARYŻ, 1.5. —Tel. wl. — Mistrzo

stwo Francji zdobył ostatecznie So
chaux, bijąc FC Lens 2:0. Ponieważ 
mistrz zeszłoroczny Olympique (Mar- 

.sylia) zremisował z FC Sete, nikt już 
nie może dogonić klubu Sochaux.

W mistrzostwie Ligi angielskiej szan
se Arsenału na zdobycie mistrzostwa 
wzrosły znacznie: Arsenał pokonał Li- 
venpool, a jego najgroźniejszy rywal 
Wolverhampton zremisował tylko z 
Chelsea. i

Ćwierćfinały pucharu Austrii przynio- 
sty wyniki: Simmering — Vienna 2:1, 
Schwarz Rot — Libertas 2:0, Admira— 
Sturm (Graz) 3:0. Rapid pokonał w Ber 
linie Herthę 6:2.

LOUIS BEDZIE SIĘ BIL
Pierwsze posiedzenie nowoutworzo" 

rei komis! bokserskiej uchwaTto, że

IKP zdobywa^huchar
ŁÓDŹ, 1.5. — Taj, włr.L- Dztó deczorem 

w hall sportowej . wobec '6003wfezW roze
grany został flnBt, boksersl<iego <)Jiaru im. 
Ottona Landecka., Spotkały . slę>:,drśyny IKP 
i Geyera. Zwycięstwo*trzecie z',rżęp, w sto
sunku 13:3 i puchar-’ną'iilasnoi zdobyła 
drużyna Konarzcwą^i.ęgo. ^Vjmrkydpowiada 
stosunkowi sił, chociaż1 sędzia (pfiktowy p. 
Wrocławski, ten tarn któW prżtóftygodniem 
orzekł fałszywie zwycięstwo Jasinkiego nad 
Rundszteinem ocenił ^tBf^wielralki błęd
nie, kompromitując się" dd, reszty Więckow
ski przegrał walkę z AUrówsklm 1 sędzia dał 
remis. Jaskula natomiast-nie -wyfal w'alki z 
Rmnplem. Tu należało deć^temif

Mecz stał na niskim fdziohtieale był b. 
zażarty i kilka walk milo prziieg Intere
sujący, w wadze muszejyoczefai <IKP) wy
grał przekonywująco, z ĘamlńskBi; W kogu
ciej Marcinkowski ' (IKP[ wygrśt wysoko z 
Zardułą, w wadze piórlówej, GpCzyk (IKP) 
pokonał słusznie PQlatsJchoi.avyciestwo to 
jest nieznaczne. W lekkilj Kówjlewskł (IKP) 
wygrywa z Kulibąbką, w pótfedniej walka 
Mirowski (Gęler) Wlęclowski/oceniona zo
stała jako remis, w śretnlej 'Hskttta (G) od
niósł wątpliwa zwyclęstyo nai Ęumplem, w 
półciężkiej Trojanowski (IKPI zwycięża na 
punkty SżatkowsklegOj jwresile~' w ciężkiej 
Kubiak (IKP) nokautuj w ^rigiej rundzie 
Zlmlńsklego. - i fi.

DOROCZNE W^U-NĘ ZEBRANIE WOZB. 
odbędzie się 17 mijairij j * t

5łę okofo 300 za wodhikbm pa starcie.
Z cieawych inowacyj turnieju wymie

nić należy jedną ważną dla szpadzi- 
stów. Oto eliminacje odbywać się będą 
nie do trzech tuszów, ale do jednego.

Ośmiu zawodników znajdzie sie w fi
nale każdej broni.

Budżet organizatorów zamyka się * 
sumie 25 tysięcy złotych polskich, któ
re w większej mierze bierze na swoi: 
barki uzdrowisko, chcąc wykorzystać za 
wody dla swoich celów propagando
wych.

Protektorat nad mistrzostwami objął 
prezydent Czechosłowacji dr. Benesz.

F.

Bieg 
„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO" 

(3000 m na przełaj) 
ndbędzle się 26 maja rb. 

w Bydgoszczy 
o godz. 13.00

468 zawodników w r. 1935
386 łi 1»
602 „ „ 1937

pod

brało udział w biegu
W r. 1936 zwyciężył J. Noji
„ 1937 „ J. Noji

Zgłoszenia
adresem wydawnictwa

Aląscy zdobywają
„pucharntodych"

Bydgoski*' — Bydgoszcz
„Dziennik 

uh Poi'
naftska 12/14 — przesyłać prosimy 

do 22 maja włącznie

Amator
Rotholca 

z U« S« A«
GDYNIA, 1.5. — Tel. wł. — Zaintere

sowanie aportem polskim, jakie jest w tej 
chwili w Ameryce, powodzenie Tainna, 
szykowanie przez Cyganlewlczów 
Chmielewskiego J Chomy, spowodowało 
również zainteresowanie managerów. Na 
pokład „Batorego" przybył John Ha
milton z Los Angeles, manager sportom 
wy, w poszukiwaniu w pierwszym rzę-t 
dzie bokserów i zapaśników. John Ha- 
miłton interesuje się w tej chwili .w Gdy 
n; marynarzem Stanisławem Radwanem, 
obdarzonym niepospolita silą, przezWaJ 
nym królem żelaza, łamie bowiem-pUaJ 
twośclą grube żelazo. Radwan uprawM 
zapaśnictwo 1 Hamilton chcialby, go 
ewentualnie zabrać z sobą. W ćtągh, 
przyszłego tygodnia John Hamilton .qwy/. 
będzie do Warszawy; Interesuje gó W 
Pierwszym rzedzie Pothołc, o kitófym; 
slyszaL. 1

Lnuis musi bronić swego tytułu przed 3:05.5. 2) Rudzita 
upływem ntmt rb. i że Jego cha-
lengerem Jest Max Schmelitng. Mecz 4107.5. Skoki z mu
Schmeling
skutku 22 czerwca

Finałowy mecz ; plywckl o ; puchar mło
dych Śląsk — Warszaw! zakońćzył slę rwy- 
clęstwem Ślęzaków 46:4l pkh'it

Wyniki poszczególnycu konkprencyj były ---------------....— .. —-- ------------ .
następujące: 100' mfr. łt dow,4"»!) Jędiysek | 27 maja) została już wyznaczona i przedsta. 
(SI) 1:09 2) Cypel (W| 1:09, '3) Roholla wia się, jak następuje:
(Sl) 1.13,1, 4) BysWniiJW) ltl4; 400imtr. Floret pań — Hass, Wenisch, Oslob, Jaw?’, 
st, dow. 1) Jędrysmt' ($8.6100.6, 2) Mypu- , von Wachter i Deutzęr, Floret panów — Fi- 
ko| (Si) 6:08,2, aViTurenL-o tW) 6:142 4) scher, Losert, Heim, Eisęnecker. May i Lieb- 
Blmezuk (W) 6:14,8;; 10« męt. st. giblet. scher. Szpada— Lerdon, Kreztschmann. Krój 
1) Kumannt (W) 1:22,4, j ZKpystron (W) i gel, Miersch, Jacobl, Hildebrandt i Ut-.lmaw.. 
1:22,9, 3) Kubiki (śl) 12417, 4) Szwan (SI) ; Szabla — Heim, Esser Losert, Kćirner, Leisfl 

' 1:25,8, 200 mtr. , st.lkŁ’ 1),' Kubik (śl) (Wiedeń) i Wahl.
--------- n^z!ta ' (W)j3h8,2;c 3) Maihow- i SZERMIERZE WŁOSCY wezmą udział w 

3:15,4,' 4), lęejńskj (W) !3:20; mistrzostwach świata w składzie następuj- 
— ... jiirt Wadzawą I cym: Floret — BoCchino, Guaragna, Marzi, O.

Moli y ll Pęrwislal (W) Nostinl I R. Nostlnl. Szpada — Agostoni, D.
Skjrupka Mangiarottl, E. Mangiarotti, Rogno i Ricęao

Szabla— Gaudińt, Masclotta, Montana 
Perenno i Raęca.

SZERMIERCZA REPREZENTACJA NIEMIEC 
na mlstnoatwach świata w Piszęzanach (1&-*

Louis dojdzie więc do j
vca w New Jorku. na śiąsk — ^ataznW im

8
Instalacje rozgłoinlkowe dla klubdw, stagpiró >
Ul Inkalarh samknlałurh i n» \ćr/' ' 'w lokalach zamkniętych I nn otwartym powietrzu

iprez sportowych

(zasięg dowolny)

wykonuje firma
W

____ MAfJWFON S. A.
Fabryka nawocaaanyCh inslialff^* ł°*Otofnlkowych

Centrala) Wilno, Wi!«ń»kn 24 ' p | a • d « t J c l t 1 i t w n

i > Wlrarawa. Al. Jerozollmikie 39m, 313 (St. Ziołecki)

(M. Lip,). OM

Kłowice, Piłsudskiego 29 (L,^ Jąnik) 
r i Pdnań, Sw< Marcina 45-a'(M. Lo«owski) 

Katalogi, projekty i porady ibeapł^lnle — na Iqdanlfsy
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Kusociński 2:01.8 na 800 metrów
Dobra forma warszawskich lekkoatletów

Czy wszystkim już wiadomo ? /
że wpłacając tylko zE»

(reszła na 12 miesięcy)

zaliczki

iMiędzykhtbowe zarody Polonii» 
wóre były inauguracją sezonu Jekko- 
adetj-czaego w Warszawie, wypadły 
nadspodziewanie dobrze. Szereg zawód 
njców i to właśnie takich, którzy inte- 
resują nas najwięcej, pokazało już te
raz formę bardzo dobrą.

Zaimponowali przede wszystkim za- 
nodnicy młodzi, którzy po solidnej za- 
orawie stanęli na bieżni w pełni formy, 
wzbudzając bardzo duże nadzieje.

Garczyński z AZS-u, pauzujący cały 
rok ubiegły z powodu kontuzji kolana, 
w pierwszym swoim biegu tegorocznym 
słał sie prawdziwą rewelacją, osiąga
jąc ma 800 mtr. wynik (1:58,6), który 
jj lat temu byłby... rekordem iPolski!

Świetnie pobiegł również Ładnowski 
100 mtr. Oglądaliśmy go w Warsza-

Przedbiegi stumetrówiki przyniosły ] Najlepszym biegiem było 800 mtr. Rywalizacja z Nojim — mimo wszyst- 
czasy podejrzanie dobre. Zasłona prze- Staniszewski wygrał z miejsca do miej- ko — staje się znowu sprawą aktualną, 
biegł spacerkiem w 10,8, a Ładnowsli sęa, bijąc o parę dzisiątych swój rekord Na to Jednak musimy poczekać jeszczebiegł spacerkiem w 10,8, a Ładnowski sęa, bijąc o parę dzisiątych swój rekord

można fotografować aparatem
w drugim przedb egu 11 sek.
się, że bieżnia jest za krótka o 110 ctm. 
Nie wykluczało to jednak poprawy wy

Okazało życowy. Wygrał jednak w walce z
i Garczyńskim, którzy trzymał się zna- 
'kołnicie i uległ o parę metrów dopiero

miku w spotkaniu finałowym, gdzie sta- na finiszu.
wka konkurentów była na prawdę do- ] Staniszewskiemu brak jeszcze szyb- 
bra. I kości, w.dać, że chwilowo czuje w no-bra.

W finale — falstart. Trojanowski )I „gach silny trening Petkiewicza, ale wi- 
wychodzi pół metra przed Zasłoną. Po dać i to, że jest w przededniu wielkich 
40 metrach obaj są już jednak razem I postępów, które jednak znajdą swój o-
zaczyna się ostra walka. Niespodziewa
nie rozstrzyga Ją na swoją korzyść w 
sposób zdecydowany Trojanowski, wpa 
dając na metę o 2,5 metra przed swoim 
wielokrotnym pogromcą.

Wielka konsternacja doprowadza do

postępów, które jednak znajdą swój o-

niesłychanego rozstrzygnięcia. Sędzia100 mtr. Oglądaliśmy go w warsza- u -v-~ -
wie przed dwoma laty, kiedy przy jo- główmy zawodow unieważnia hieg, mi- 
chat poprzedzony huczną reklamą. Za-. M ze n,a- te?° 
wiódł wtedy fatalnie. Nie miał najmniej minowych uprawnień. Starter, jak w . 
Bei kultury biegowej, nie umiał w ogó i demo, jest instancją jedyną i osta ecz- 
Startować, a na dodatek - ©bezwład | ną, a unieważnienie jego decyli Jest 

, 1 ralkowice orze? zrozumiała I'Precedensem bardzo mebezipiecznym.

walkę z Zasłona i Zasłona wygrał o pierś przed Ładnow-
rSent©XvTred^ a Trojanowski II dęmonstracyl-

... -lnie orzeb er dvstans truchcikiem.

stateczny wyraz dopiero na dystansie 
1500 metrów. Garczyński, chłopiec wy
jątkowo silny, jest również daleki od 
wypowiedzenia swego ostatniego sło
wa.

Po odpoczynku 1,5 godzinnym stanął 
on do -walki na tym samym dystanse z 
Korsocińskim (sztafeta olimpijska). Za- 
ipteresowanie widowni (jednak dobre

parę tygodni. Na następnej zmian.e 
„Czlowiek-Kra“ Melelskj (w zimie prze 
■pływa Wisłę!) sprawił swym kolegom 
z AZS-u milą niespodziankę, b.egnąc 
znakomicie i zapewniając drużynie osta 
teczne zwycięstwo.

Na wyróżnienie zasługuje jeszcze Sli- 
wak, który 400 mtr. przebiegi w znako
mitym stylu i bez walki osiągną! wynik 
50,4 sek. Poprawił się bardzo Masik, b.- 

; jąc zdecydowanie swoje życiowe rekor 
dy zarówno w dysku, jak i w kuli. Wy- 

Ijątkowo słabą natomiast formę obser
wowaliśmy u Luckhausa, który zresztą 
। dopiero rozpoczął trening..

Objawem niezwykle pocieszającym

KODEK

a n a 5
36 zdjęć 24x36 mm

Zapytaj iv fotoskładach

jest zarówno zdecydowany
----------------- ---------- -------- - - i Polonii, jak odbudowa sekcji
1000 osób) doszło do zenitu. Czyzby, 
Kusy ule orientował się, co mu grozi?

renesans 
AZS-u.

,^-i W necki, a także i Metełski i 
AZS-u, który na 400 mtr. (w isztafecie) 
nobil Zawieję 15 mtr., to jeszcze dwaj 
„wodnicy, od których w pełnym sezo
nie oczekiwać możemy wyników na pra

dobrych.
Sprawozdanie z zawodów rozpocząć 

mus my stara piosenką, która jednak 
^•wołała echo wyJąt^w© fałszywe. 
Oczywiście — starter.

Czy na prawdę czuje się na silach prze 
biec 800 mtr. poniżej 2 minut?

Ruszyli w momencie, gdy spadł ule
wny deszcz. Garczyński prowadził 600 
mtr. Kusy biegł tuż za nim, przypuścił 
wreszcie ostry atak, wyszedł na czoło 
i... wygrał pewnie o 4 metry. Czas 
2:01,8 nie był wprawdzie nadzwyczaj'

I nie przebiegi dystans truchcikiem.
Czasów pierwszego biegu nie podano. 

W drugim — były słabe. Moina sie by
ło Jednak zorientować, że: 1) Zasłona —
jest daleki od formy, 2) Trojanowski bić lepiej, gdyby go do tego zmuszono. 
II jest lepszy jak w roku ubiegłym, 3) I Taksować go można śmiało na 1:59 co 

! Ładnowski doszlusował do czołowej | najmniej. Od czasu powrotu na bieżnię 
grupy sziprinterów polskich. nigdy jeszcze nie pobiegł tak dobrze.

ny, ale widać byto, że Kusy mógłby zro

Bierogowoy startuje
ODYMIA, 1 j5. — Tel. wl. — Wstrząs 

wewnętrzny w klubie sportowym Zwią- 
xlcu Strzeleckiego w Gdyni został opano 
wanv przez zarząd główny ZS. który de 
legował specjalnego przedstawiciela w 
osobie fcpt. Kurletto. Po odbytej konfe
rencji z komisarycznym kierownikiem 
klubu p. Folpmanem. prezesem powiato
wym Wolskim i komendantem pomor
skiego podokregu mjr. Szymanowiczem. 
kpt. Kurletto przeprowadził dochodzenie 
wśród niezadowolonych zawodników. 
Wyjaśniono cały szereg kwestii, w re-' 
witacie postanowiono utrzymać jeszcze 
słynna drużynę marszową, .która stanie , 
do marszu Sulejówek — Belweder, cof- . 
nąć skreślenie olimpijczyka Bieregowo-; 
ia [kierownika drużyny marszowej i jej i 
trenera Budzyńskiego, jak również cofnąć j 
skreślenie sekretarza klubu p. Lewan-1 
dowskiego. Ostatni jednak zgłosił sami 
wystąpienie z klubu. Drużyna marszowa 
wiola dziś Roszona do marszu Sule- 

’-ede- v najsilniejszym skla 
Wzyiuki, żuinierek. Danczewski.

smrek.- Kasperski. Mania, Bogusław 
l.acz7H-. cfr. n-wLvwa tycznia
"ii-ym treu".r.i.

kramek wyjada na tre- [

zapominać o tem, te bez szkody dla 
zdrowia można uprawiać sport tylko 
odżywiając się racjonalnie. Idealnem 
pożywieniem dla sportowców jest ener-
gjotwćrcza, 
strawna I

skoncentrowana, łatwo- 
smaczna Ovomaltyna 
Dra Wandsra.

■ . dniowy do Warszawy do j 
Petkiewicza w czasie od 15 do 30 maja. । 
gdz:e znajdują się również Flis i Nowac'
ki. Pozaiem, Kramek otrzyma pełną o. 
Pie-kę na która zasługuje, znajduje się ; 
bowiem w doskonałej formie. Z klubu । 
nst©ruje idnak bokser Wojslawśkl. któ i 
ry idzie do Bałtyku, gdzie z pewnością 
znajdzie sie równiż p. Lewandowski.

(M. L.).
HELIASZ JUŻ NA SLĄSKU

Do Katowic przyjechał w sobotę Zyg 
ntunt Helasz, który z dnim 1 maja obiąl 
stanowisko trenera KKS. Pogoń. Prócz 
Pogoni poznańczyk zajmle się i kilku 
mniejszymi klubami lekkoatletycznymi.

Zawody lekkoatletyczna
w Wilnie

WILNO. U. — Teł. wł. — W niedzielę 
odbyły się w Wilnie zawody lekkoatletyczne. 
Zawodnicy, jak na początek sezonu wykaza
li wcale niezłą formę.

100 m. Żyliński (Ognisko) 11,7 sek, 1500 
m. Herman (Og) 4 min. 12,3 sek. 400 m. 
Żyliński (Og.) 54,8 sek, sztafeta 4 X 100 m. 
AZS 46,9 sek, skok w dal Rymowlcz (AZS) 
8.63, skok wzwyż Amelczenko (AZS) 1.65, 
kula Wojtkiewicz (AZS) 13.23 m, oszczep 
Dziadul (śmigły) 47,70 m., dyek Wojtkie
wicz (AZS) 37.22 m.

W konkurencji pań w biegu na 60 m. Ku- 
niclra (Og) a.5 sek. przed Czarnocką.

Skok wdał Kunicka (Og) 4,87 przed Czar
nocką (AZS) 4,85 cm.

Narciarze biegają
ZAKOPANIE. 1.5. — Tel. wl. — W nic- 

<fzlelę odbył się w Zakopanem pierwszy wio 
senny bieg na przełaj organizowany przez 
Sokół.

W biegu seniorów na trasie 5 km. plerw- 
byl Edward Nowacki (Strzelec) w czasie 

18:40 przed znakomitym narciarzem austriac 
jum Roehrlem, który uzyskał czas 20:20, 3) 
Plisak (Sokół).

Józef Kempa

119.5 minuty bez brant
Dramatyczny Sina! pucharu Anglii

Finał pucharu Anglii wygrał Preston I 0:0. Ba, 0:0 było Jes®cze na 
North Ecid po pół godznnyin przedłu-1 przed końcem. Alle nie darmo 

cięstwie w pucharze decyduje, żeniu w stosunku 1:0 —przebieg meczu , 
। przejdzie jednak chyba do historii, W. 
i noTmahnym czas e wytók pozostawał

n/nutę 
o zwy- 
zawsze 
nie za-błąd Obrony luib bramkarzn. a 

sługi napastników. Znakomity obrońca 
Huddersfieldu Cra g zatrzymał na 30

Raid automobilowy 
w Poznaniu

POZNAŃ. 1.5. — Tel. wł. — W Po
znaniu .zakończył się w niedzielę raić 
Automobilklubu wielkopolskiego, który 
odbył się w kilku kategoriach. Raid obe
słany był bardzo licznie ■' zgromadził 
na mecie w Poznaniu licznych zwoler.» 
ni'ków Automobilklubu. W raidzie star
towało 94 zawodnków, a do mety 
przybyło 75, m. in. w raWizie wzięli 
również udział zawodnicy gdyńsk ego. 
pomorskiego, krak&wsk ego, śląskiego, 
lódziki&go i Automobilklubu Polski z 
Warszawy z Ripperem na czele. Pierw
sze miejsce zajął dr Chrzanowski na 
Aero. Przejechał on 1007 kim,/?) dyr. 
Kwiatkowski na Polskim F.acle 1006 
■km. 31) Szypuła na Adlerze 970 km. 
Wszyscy z Automobilklubu Wi-elkopol'- 
ski, 4) Janiak (Pomorski AK) na Pol
skim Fiacie.

Zawodnicy startowali w dwóoh kate- 
goriaćli a uranowicie do 1.200 cam, 
otaz porad 11200 ccm. zostali jednak ( 
r0w.nomi.ern e sklasyfikowani. ,

Znany kierowca Jar. Ripiper zajął 
szóste m ejsce.

ZNACHORZY Z P.Z.B
dru-

Trójka Warszawianka — AZS — Polo
nia może dzisiaj rywal.zować na tere
nie stolicy z wielkim dla lekkiej atlety
ki pożytkiem.

Szczegółowe wynikł zawodów:
100 mt — Zasłona 11,2 o pierś przed Ład- 

nowsklm; 400 mt — śliwak (Leg.) 50.4, 
Stefanowicz (War) 52,4, Brosickl (żag.) 
52,8; 800 mt — Staniszewski (Syr) 1:57,2,
Garczyński (AZS) 1:58,6, Winecki (POL) 
2:02,6, Olszewski (KPW) 2.03,6; 5 kim
— Marynowski (War) 15:51.6, Pietruszyński 
(KPW) 16:31.8. 4 x 100 mt — AZS 44,4 s.
2) Polonia 47,2; olimpijska 1) AZS — 3:27,8 
2) Warszawianka, 3) Polonia.

Dysk — Mańk (War) 42,75 m. 2) Rado- 
wanowlcz (War) 39,05, 3) Kowalski (Pol) 
38,75 m.

Oszczep — Ounap (Estończyk w barwach 
Polonii) 52,10, 2) Szaliński (AZS) 45,55 m, 
kula Ounap 13,96 m. 2) Mank 13,48 m; 
wwyż — Ounap, Zieleniewski (AZS) I Brzo
zowski (War) po 170 cm; wdał — Stefano
wicz (War) 6,55 m, 2) Luckhaus (Polonia) 
6,28 mt. W. T.

o

Dla

Dla

Dla

Dla

system ratalny “KodaM*

zdjęć sportowych —

wysoka czułoiA
zdjęć widoków —

barwoczułoił
zdjęć wieczorem —

bezodblaskowoit
powiększeń —

drobne ziarno

sekund przed końcem zbyt ostro na
pastnika Prestonu O‘DonneJa. Znako- 
m'ty sędzia JeweM podyktował kamy, 
który pewnie wyegzekwował prawy 
łącznik Mutch.

Tak dramatyczne zakończył sie 
mecz, w którym Preston zasłużył na 
zwycięstwo. Występując bez swego 
najlepszego gracza, środkowego na
pastnika DougaMa miał po wyrówna
nej. nerwowej pierwszej połowie, w 
drugiej przewagę mimo, że 0‘DonncW 
poszedł z lewego skrzydła na środek, 
a kontuzjonowany MaxweM statysto
wał na skrzydle. 0'Donneillii, Beatt:e, 
MaxweH zasypywali bramkę Hudders- 
fiefdu strzałam — na próżno.

W przedłużeniu jednak przewagę 
zdobył Huddersfield: skrzydłowy Hul- 
me, grający po raz piąty w finale pii" 
charu. łącznik Issac skrzydłowy Beas- 
ley cudem tylko nie zdobyli bramki. 
Natomiast król strzelców szkockich 
Mc Fadyen nie zawiódł zupełnie.

Pod koniec dopiero ruszył znów do
skonale komibinurjący ale źle strzelają
cy atak Prestonu naprzód, wywalczył 
karny i gola.

Na meczu było 83.000 widzów i para 
królewska.

ofo co zapewnia błona

Pa natomic
Kodak Sp. x o. o

Nai lioisRacłi klasy A.
Okęcie zdecydowanie wysunęło się na czo

ło, dystansując dotychczasowego lidera Fort 
Bema różnicą trzech punktów. Okęcie można 
już dziś forytować na mistrza okręgu. 1 

WARSZAWIANKA — FORT BEMA 5:1 
(2:1). Warszawianka wystąpiła wzmocniona 
kilkoma graczami ligowymi: Prosatorem, 
Wieczorkiem, Izydorczakiem i Hogendorfem. 

W 75 min. sędzia usunął za niebezpieczną 
grę Komendarczyka z Fortu Bema. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Wieczorek 2, Pro
sator, Szydorak, Czapski. Sędziował p. Kem
piński.

OKECIB — STARACHOWICE 3:2 (2:1). 
Okęcie grało ambitniej. Bramkarz Staracho
wic — Doros słaby. Również i obrona nie 
dopisała. Bramki dla Okęcia zdobył Zbroja 
2 1 Chęć, dla Starachowic Gwóźdź i Luchter.

HURAGAN — CWS 3:2 (1:1). CWS wy
stąpił w osłabionym składzie bez Kirncla, 
Szraya, Grabowskiego. Bramki dla Huraganu 
zdobyli: Czyżewski 2, Bież, dla CWS-u Szulc 
— obie.

PWATT — ORKAN 2:1 (1:1). Od 60 mi
nuty PWATT gra W 10-kę gdyż sędzia usu
nął za niebezpieczną grę Rybowsklego. Bram
ki dla PWATT-u zdobyli; Wojdak I Wójcik, 
dla Orkanu r— Wesołowski. U zwycięzców na 

jmftirttnfi^ żainiffeuje'brsmkm I i.
pomocnik Szelą. Sędziował p.’ Czekański.

ZNICZ — GRANAT 4:1 (2:0) Pewne zwy
cięstwo drużyny robotniczej, dla której brani 
ki zdobyli — Pruszkowski 3 1 Zych, dla Gra
natu Duczyński. Sędziował p. Marian Sien
kiewicz.

KAROL PAZUREK 1. łącznik Garbarni prze 
niósł się na stałe do Warszawy, gdzie otrzy
mał posadę w firmie Lilpop Ran i Lewen- 
steln. Krakowianin grać będzie prawdopo
dobnie w barwach Warszawianki.

ADOLF KRZYK bramkarz Brygady (Czę
stochowa) po otrzymaniu zwolnienia z ma
cierzystego klubu, przeniósł się do stolicy i 
podpisał zgłoszenie do PWATT-u.

Krzyk otrzyinat posadę w Państwowych Za
kładach RadlotolcgraflczTiych.

Mecz piłkarski w Gdyni
GDYNIA, 1.5. — Mistrzostwo U. A Bałtyk 

— Unia (Tczew) 1:1.
Czarni tracą punkt

LWÓW. 1.5. — Tel. wl. — Dzisiejsze spot 
kania o mistrzostwo ligi okręgowej przy
niosły następujące wyniki: Czarni — Pogoń 
1 B 3:3 (2:1). Spotkanie miało przebieg dość 
ciekawy, gdyż Czarni prowadzili Już 3:1. 
Pod koniec zawodów Pogoń ujęła Inicjaty
wę I zdołała wywalczyć wynik remisowy. 
Bramki zdobyli Wolanin, Dreszer I Poticha, 
dla Czarnych żurkowsld dwie I Adamowicz.

Hasmonea — Sokół 2:0 (1:0). Łatwe zwy
cięstwo Hasmonei nad słabo grającą drużyną 
Sokola.

Ukraina — Lechla 1:0 (0:0). Decydującą 
bramkę dla Ukrainy zdobył Miklosz.

W Przemyślu Polonia — Korona 5:1 (3:0). 
W Polonii dobrze był dysponowany atak.

W Drohobyczu Junak — Resovia 4:0 (2:0). 
Bramki dla Junaka zdobyli Szewczyk dwie, 
Zdobytak I Kruczek.

W Stryju Pogoń — Czuwaj 6:0 (3:0). 1

I Niegościnny Grudziądz
GRUDZIĄDZ. 1.5. — Teł. wł. — KPW 

I Pomorzanin (Toruń) — PTW 3:1 (2:0). Za
wody o mistrzostwo klasy A. Zwycięstwo to- 
ruńczyków byto zupełnie zasłużone, byli oni 
lepiej zgrani i mieli szybszy start do piłki, 
przeważając poza tym w polu. Drużyna go
spodarzy była nlezgrana i niewytrzymala. 
Sędzia po dwukrotnym upomnieniu za bru- 

1 talną grę usunął z boiska Mikulskiego 
(PTW). Bramki zdobyli: dla Pomorzanina, 
Kowalski, dwie, Szymkowski Jedną. Dla go
spodarzy Nawrocki z karnego. Sędziował do 
brze p. Dolecki z Bydgoszczy.

Po zakończeniu meczu napadnięty został 
Jeden x obecnych na meczu członków Pomo-

rzanlna, który schronił się Jednak do «zatnl. 
Publiczność jednak pozostała na trybunach 
nadal i gdy drużyna toruńska opuszczała 
szatnię rzuciło się na nią kilku mężczyzn, 
którzy przede wszystkim poturbowali znacz
nie Kowalskiego naruszając mu chrząstkę no 
sową oraz wybijając mu kilka zębów. Resz
ta zawodników uciekta z powrotem do szat
ni i po kilku minutach wyjechała taksówka
mi na dworzec.

Związek rezerwistów z NIszek — KS Ci
szewski (Bydgoszcz) 9:0 (4:0). Zawody o 
mistrzostwo klasy B. Bramki strzellU po 2 
Nawrocki, Józefowicz, Krupnicki, po jednej 
Radzikowski, Szlagowski i Maliszewski. Sę
dziował dobrze p. Romaszewski.

Koszykarze nie jadą do Bedina
•- * "-------’------r do Berlina, nic nie zostaną urządzone specjalne Taralęje, .Mór*.Z wyjazdu koszykarzy 

będzie. Polski Związek IPiłki Ręczne], uwa-
żając sezon basketballowy za zakończony, 
zrezygnował z wysłania drużyny reprezenta
cyjnej na turniej państw w Berlinie'. Wpraw- 
ożić związek ~ niemiecki nić nadesłał jeszcze 
zawiadomienia o nowym terminie turnieju, 
jednak ze względu na to, że w chwil obecnej 
nasz związek jest całkowicie zaabsorbowany 
rozgrywkami szczypiorniaka i przygotowaniem 
drużyny reprezentacyjnej pitki ręcznej na mi
strzostwa świata, które odbędą się w Wie
dniu w Hpcu br., trudno byłoby utrzymać w 
dobrej formie naszych kozzykarzy.

Specjalny trening przejdą natomiast koszy- 
karki, które wyjadą n* mistrzostwa Europy 
w Rzymie.

Całą uwagę zwraca więc teraz PZPR na 
przygotowanie szczyplornlstów. W tym celu

Puchar Słowiański
Prasa, w kwietniu.

Podczas pobytu Bułgarów w Pradze 
znów wypłynęła sprawa zorgan’zowa- 
n:a gier o puchar słowiański. Prezes 
Bułgarskiego Związku Piłkarskiego dr 
Popow odbył konferencję z prezesem 
Cs. A. F. prof. PeHkanem Prot. Peli
kan ustosunkował się pozytywnie do 
projektu. Postanowiono decydujące roz 
mowy z przedstawicielami P.Z.P.Nwu 
oraz Jugosławii odbyć po kongresie 
FliFA 6 czerwca.

Bułgarzy mają nadzieję, że uda im 
się nakłonić PZPN do wzięcia udziału 
w tej tak ważnej dla nich- imprezie.

F. F.

SPORTOWIEC MUSI MiEĆ ZDROWE ZĘBY
Używajcie do codziennej pielęgnacji zębów PASTY WYBIELAJĄCEJ I KONSERWOWEJ

Dnia tuba pasty MARYDONT tylko 50 gr

dadzą przegląd zawodników ] ź 
okręgów, w lym ducha EOslał teżiPraygtgK
wany kalendarzyk najbliższych 
ręcznej, który wygląda

25 i 26iV dwa trójmecze, jeden-W Katowi
cach: Śląsk — Kraków —Lwów, craz drugi 
w Łodzi: Poznań-— Łódź — Warazaw*. .

2 i 3/V1 w Budapeszcie mecz międzypań
stwowy Polska —Węgry i mecz z jednym z 
miast węgierskich. _

5 i 6/V1 dwa spetkania kombinowanej drw- 
żyny polskiej w Wiedniu i Klagenfurcie.

17, 18 i 19/VI rozgrywki mfędzyokregowc 
w czterech miastach: Brześciu n/B., Pozna
niu, Katowicach i Łodzi.

24, 25 i 26 VI finały w Krakowie z udzia
łem 4 — 6 drużyn.

29 i 30/VI w Katowicach spotkani* mlądiy- 
miastowe Wrocław — Katowice (kombinowa
ny zespół reprezentacyjny).

2 i 3/VII rewanż w Wrocławiu i stazntąd 
wyjazd bezpośrednio ną mistrzostwa świat* 
w Wiedniu.

Poza tym jeszcze w dniach 11 I 12/VI go
ścić będzie w Warszawie mistrz akademicki 
Rzeszy, Studentenschaft Breslau, który s|ę 
spotka z stołecznym AZS.

Jak widać kalendarzyk jest bogaty.
B. K.

Zawody narciarskie 
w Zakopanem

ZAKOPANE. Sekcja narciarska Wisły or
ganizuje w poniedziałek dnia 2 maja zawo
dy narciarskie w kombinacji alpejskiej • 
memoriał i, p. nor. Wójcickiego. Program 
obejmuje bieg zjazdowy z Kasprowego, a 
bezpośrednio po nim slalom na Kalatów
kach. a

«tlBOLU GŁOWY1

ppzy PRZEZIĘBIENIA 
GRYPIE YkATARZE]

A już, kiedy się pan zabiera do oceny gry 
kolegów z boiska czy ringu to, przepraszam, 
ale to jest gruby nietakt w stosunku do part
nerów, oraz kapitanów sportowych.

W żadnym zawodzie ani gałęzi zbiorowe
go życia nie ma zwyczaju, aby koledzy kry
tykowali publicznie jeden drugiego.

JeżeK Węgrzyn zagra jakąś rolę, to Jono- 
szj - Stępoweklemu nie przyjdzie do głowy 
kropnąć artykuł, wszystko jedno chwalący 
czy gan ący kolegę. Od tego jest fachowa 
krytyka.

Nigdy Waszyński nie krytykuje; filmów Lej- 
iimak niż uczone enuncjacje dzlerm karza. | *e#a, ani Lejtes — Waszyńsklego. Ich raeczą 

Ale... ostatnio coś się w tej miej rubryce, J«*t robić fUmy, a już krytycy zmieszają ie 
popsuto. Zauważmy bowiem, co mówią na- z biotem!
m uwielb’ani; jeden z nich powiada: । To samo w sporcie. Wolno panom myśleć,

’ że kolega jest kl’p'arz i patałach, ale nie wy

Mistrz Flalka nic wiedział o takim drobia
zgu l zamiast powtórnego tytułu przywiezie 
do domu pęcherze...

Dobrze, że tego dnia nie zastałem w po
radni pana Flałki, bo bym mu powiedział 
purg brzydkich słów o nowych pantoflach i 
starym kaloszu...

NIEPOWOŁANI KRYTYCY
Jest w sprawozdaniach i meczów maleńka 

rubryczka — kllkuwlerazowe wywiadziki z 
zawodnikami. Wywladzki te są chętnie czy
tane, bo zawszeć to co powiedział własno- 
ustni# Kolczyński, czy Willmowskl, ma Inny

tak Jest jak jest I Jak teł byto dawniej?l
Poradnia istnieje od niedawna, aportujemy 

s.’ę od ładnych paru dziesiątków lat. Albo 
węic dawniejsi sportowcy leczyli się pry-

Praktyka ftrtbolow* wykazała, że ex-plH<a- 
rze są na ogół doskonałym; sędziami. Wy- 

I m'ertmy Są», plk.' Stefana Lotha, a z żyjących 
I— Marczewskiego czy W. Kuehara. Nie 

. zdarzyło ml «1« natomiast usłyszeć, że mecz 
bokserski sędziował Araki, Forlańskl, Kona
rzewski ezy Oórny.

Czego tym ex-mistrzom brakuje, aby po- 
sędzlować swo'm młodszym kolegom? Czy

Sprawa sędziów bokserskich to wielki rop- nt| zapasowych sędziów? Naprzykład, w 
g’cj. walce sędziowie «W zbtażnlą, więci de- _______ ___
legat Ich — woni — i na ring wchodzi pt«rw j inteligencji p. Stablckiego, umiejętności p. Zo 
ezy zapasowy komplecik. Tak?! Powiedzmy, । rzycklcgo, czy może dobrej woli braci Sle- 
że ten zapasowy popełnia Już w następnej, różów?

”y wrzód, wzbierający od bardzo dawna i lc- ; 
<zwy domowymi zaklęc'atni l naszeptywa- 1 
nlsmi naszych znachorów bokserskich. i

Kto miał zdrowie i chęć śledzić nabrzmle- : 
wenie tego obrzydlstwa Opamięta, jak to co 

Pewien czas sędz’owle krjBwdzl| jakiegoś bok 
sera, Jak to raz skreślonlo Jednych aędzlów, i 
kledyindzlej Innych, pote(n jeszcze Inni wy- 1 
8W1 hołdown’czy adres <io Prezesa Związku, 
zaraz potem znowu odebłrali komuś zwycię
stwo — aż wreezce do tegO' złośliwego cho
róbska dorwała się łódzka publiczność i za- 
ezęla gmerać w ranie s1żó:kam1 pcimarańczu- 
wyml i gwizdaniem zachęcać wrzód do pęk- 
nlęciat... i

Jakoż czyrak pękł z niebywałym hałasem!.. 
Zdawało się, że terał; wystarczy anty- 
septyczne wyciśnięcie rolpy, spora porcja Jo- 
ńjny 1 czysty bandaż, ędzle tam! Znachorzy 
zastosowali swoje metofdy iuradzlll, że od
tąd PZB będzie wysyłał na zawody awego 
delegata, który każdel chwili teoretycznie 
tylko w chwili rażącegn błędu!) może napę
dzić sędziów I zastąpić] Ich innymi, bądź też 
sam będzie wydawał dalsze orzeczeń'»!

Jestem ciemny człowiek, więc pytam ale, Jak
«■bit „takie eoł" Związek wyobraża? Czy
delegat będzie Jeździł u paroma kompieclka.

wclcc ów przewidziany „rażący błąd". Trze, 
ba wije usunąć go I wyjąć » kamizelki na
stępną porcję arbitrów. Co rui to publiczność? 
Co na to zdrowy sens?

A może ów delegat będ®'e sam zmieniał o- 
rzeczenla błądzącego sędziego?

Jazda, panowie, spróbujcie, jeżeli może p- 
Wypraż I p. Wójo* — podołacie 1 wy, a 
wtedy może zntwą «amąolw i ta wstrętne 
czyrak] z karku gporfu.bpfc*er#klego, któremu 
oddawaliście alg kiedyś ■ całą ppsja mło
dości. .

RENDEZ-VOUS' NASZYCH ULUBIEŃCÓW

watnta 1 w tajemnicy, albo nie rozbijali 
bie tale pochopnie rąk i nóg?

Trzech, czterech Inwalidów po jednym 
czu to dzisiaj normalna dawka w klubie 
karałem, dawniej Cracovla przez cały

80-

me- 
plt- 
#e-

zon występowała w tym samym, żelaznym 
składzie I wcale nie grała gorzej niż dzisiaj.

Dziś nasi najlepsi: Chmielewski czy Kol
czyński nie potrafią zbić przeciwnika nie roi 
bijając sobie pięści — dawniej nie słyszeli
śmy nawet, że taka rzecz może się w ogóle
zearzyć. Kiedyś mówiło się; „wygram

Co by to byto, gdyby na meczu piłkarskim 
sędzin gwizdnął na off-slde, a z trybuny „de- nic manl »»»»■! m imnunvw -s1 
legat" zawołał: — „N'«, drogi panie, żadne „Bzyislkleh nlMhdnlnyeh łmpr«Z aportowych w 
offs.de, tylko autl" Oczywiście, sędzia ko- warszawie, ml"
załby policjantowi usunąć „pana delegata" z: «trzów, nie. mógłbym'darować sobie przyjem 
obrębu stadionu i dostałby za to rzęsiste bra. obeJr^Mtf il^muayaMelli chociażby na. 
Wo. za jutra po? zawoddeh. ;■ ■ •• ■ * •

No, ale w boksie jest Inaczej. Ostami po-| jak to Cdbią?' Bard»# zwyczajnie; w po- 

myst znachorów znaczy, że delegat jest Już niedz^łcei idę (do poradni lekarskiej dla spor 
w założeniu super-arcy-sędtzlą. Poprostu pre- I (Owców ; zastaje Ich : t»m w komplecie! 
zes Najwyższego Trybunału Bokserskiego! | tu jpręed»taw|els|a. wszystkich nlcdziel- 
Wobec teg0 P# «o komedia z wyznaczaniem' nyejj msitikwT pIKum,: tenisiści, bokserzy, 
eędziówl? seermlsrze, kHarUe'-- a .wszyscy w eharak-

Nj:ch ten cudo - delegat sędziuje mecz od (terze kalek. .
początku, jako zwykły sędzi®. W ten upoeób | Chodrtl •oMe .Wśród sfamanych nóg, po- 
sprawa wróci do punktu wyjścia, to znaczy gruchotanyehl kosHśł w palcach, zerwanych 
do konieczności znalezienia dobrych słdziów. śc.ęglen, pętoniętyęh łtkotek, rozbitych chrzą-

Nie mam c<«m eoi mołńołcl oglądania

Tylio gdzie Ich szukać? ' —• 1 myślę, dlaewgo

w1kę, pogruęhocę przecwolkowl wszystkie 
fcóścil" — a teraz mówi się: — „wygram w 
pewtno, pogruchocę sobie o przeciwnika 
wrzyslfcle kości!"

Tak, dziś jest Inaczej. Po biegu berlińskim 
pobiegłem do poradni, żeby aobaczyć sław
nego Flalkę l pogratulować mu nowego suk
cesu, tymczasem mów'ą ml tam, żc nasz 
m‘strz leży w szpitalu w Beri'nlc, gdyż od* 
fnrzył sobie nogi, biegnąc w nowych pan
toflach.

25 kilometrów w nowych pantoflach!!! O 
mistrzu, nilstrńU.t,' JśatHlMe do szpitala, Pt>- 
wnlen pan brtTuUć,WwMw«zego z brzc 

gu począlMn^ę.lltyfllo^^ r<*rutn 
wojskowego; pawled#'«ł.'by> «rnnowticmu nso 
wi, że nie wnltairiljM?*i^4:M'j IM "a dn" 
leki marsu w iiwwyah bwtaeH, Ino trza je 
pierwej rozchofalć, :ś«by do 40*
p. - >1

„Dobrze dziś grałem..." - 
Jeszcze prościej:

„Byłem dziś w znakomitej 
Jeszcze Mmy:

„Wostal byt b. słaby,.." —
„Nawet Wesołowski dobrze 

sal..."

Inny mówi

formie..?*

albo: 
dziś się spl*

O, drodzy mlstrze! Przepraszam, ale to nie 
Jest w porządku! My, dwudzlestogroszowi 
czytelnicy chcemy wiedzieć, jahle wrażenie ,la 
gorąco odn'eśllśclc z gry, natomiast OCENY 
gry waszej 1 kolegów dokonaliśmy sami Jako 
widzowi# i choćby mi# pan, panie X, «to ra
zy zapewniał, że byl pan w znakomitej fnr- 
m'e, nic przekona mię pan, jeśli sam uzna
łem, że grał pan Jak noga. Jeżeli ni# bytem 
na meczu, to wolę opinię sprawozdawcy, któ 
ry patrzył na pana « boku, na zimno I miał . 
możność porównania pańskiej gry z innymi, I

pada mówić tego publcznie. Zostawcią to 
pubfeznoścl, która przecież nie lubi o* me
czu ukrywać swoich sędziów.

Za to bardz0 chętnie ustyszeEbyśmy od 
Wss, w jakim nastroju wy-hodzlllście do 
walki, jak rosła w wac nadzieja zwycięstwa, 
czy obawa klęski — jednym słowem, opowia 
dajcie nam tc wszystkie Intymne, ściśle wra
żeniowe sprawy, których żadna pra#a, «nf 
spece od składu, nie mogą nam dać od sla
bie.

Wtedy nasz kontakt zacieśni się, a wam 
wywadzlkl będziemy znowu czytać z należ-
ną im c'ekawością.

I kto wic, czy nie dla 
blażdźków dziennikarze

,ww po meczu.

tych intymnych dr»* 
zwracają lic do

JÓZEF KEMPA

offs.de
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Polak mistrzem Ameryki
Orszulak, nieznana gwiazda kolarska

Buffalo, w kwietniu.
Wierny wiele o bokserach polskich w 

Ameryce ale nie dochodziły do nas wia 
dorności o kolarzach pochodzenia pol
skiego. Gdy przyjechałem do Stanów 
Zjednoczonych przede wszystkim inte
resowali mnie kolarze Polacy. Słysza
łem dużo o sześciodnówce Rodaku. Ten 
jednak jest tylko Polakiem półkrwi — 
matka jego jest Polką, ale. ojciec Ukrai
niec. Natomiast Stefan Orszulak jest Po 
lakiem z krwi i kości i zawsze swą pol
skość podkreśla. Startuje zawsze w na
szych barwach. Jest on członkiem Pol
skiego Klubu Kolarskiego w Buffalo, 
gdzie miałem sposobność go poznać.

Po przyjeździe do Buffalo sądziłem, 
że Orszulak również będzie startował w 
sześciodniówce. Okazało się. że jost bez 
treningu po niedawno przebytej choro
bie. Wprawdzie nie zyskałem partnera, 
ale zato prawdziwego -przyjaciela, który 
pomagali mi w tym trudnym wyścigu.

My sześciodniowcy podczas jazdy sta 
jemy sie niezmiernie grymaśni. Po za
kończeniu imprezy sami dziwimy się 
swym dziecinnym kaprysom, ale gdy 
człowiek kręci się wkólko przez cały 
Boży dzień, jest jakby pijany.

Podczas jazdy zachcialo mi się zjeść 
porcję indyka. Oczywiście wyśmiano 
mnie.

— To nie jest restauracja, panie Sza
mota!

A jednak po upływie półgodziny pocz 
ciwy Orszulak przyniósł mi na tor indy- *

ka. Niewiem do tej pory skąd go wy- | Orszulak ma brata Henryka, który 1 0°eblem- w Jednym i drugm ■
grzebał. { jest również kolarzem ale amatorem. Je mota nl° dokończył wyścigu i po dwu dniach .

Mój nowy przyjaciel urodzi! się w 1 go specjalnością sa sprinty. Obaj bracia ' został zdyskwalifikowany jakoby za zbyt nie .
1907 r. w Buffalo i zapoznał się z rowe , noszą się z zamiarem -przyjazdu w go-, ostrożną jazdę w sprintach. j
rem. mając lat 14. W 1923 r. jako 16-to ' ścine do Polski i poznania drugiej oiczy-I s t ż k za nlcsprawiedUwą, ; 
letni chłopak --- -----  -------------------- -
mistrzostwo 
Jork.

W 1928 r. ' 
wodowstwo

wygrał- niespodziewanie 
amatorskie stanu Nowy I

Orszulak przeszedł na za-1 
i wygrywa mistrzostwo 

Ameryki na krytym torze. Swój sukces I

Zn6stataio jeździłem często ze Stefanem' wyw0,an,ł zatar8|em z
Orszulakiem na rolkach i wygrywaliś-1 sędzią, który nie dążył go sympatią. 
mv te „sceniczne" biegi ku wielkiej U- I Obecnie Szamota pozostaje nadal w Buffa- 
ciesze kolonii no,lskiej.

Henryk Szamota.
Szamota Już zakończył swą karierę w te

gorocznym sezonie sześclodnlówek amerykań 
. ........ , . , ; ~ ' skich. Startował w Buffalo wraz z Ameryka-24-ro ęudzjnny. a w równie trudnym wy ;

śc.gu w Montrealu jest drugi. i nlncm R w Chlcn8° 1
W 1934 r. ustanawia rekord ameryknń 

ski na jedna milę, osiągając czas 1:46. 
Da'szy okres jego kariedy — to sześcio 
dniówki. Już podczas drugiego startu u- 
lega jednak katastrofie. Działo sie to w 
Cleveiandzie. Orszulak iedzie w zawro: 
rvm tempie, nagle przed nim następuję 
karambol i trzech ludzi kłębi sie na des
kach. Tor bvl tak wąski, że nie było mo 
wy o wyminięciu, Polak wpada całym 
pędem na kolegów. Pogotowie odwozi 
go do szpitala w stanie bardzo ciężkim, 
fatalne pekniecie czaszki! Rana jest tak 
duża, że trzeba zużyć 26 klamerek!

Kuracja trwa bardzo długo. Wreszcie 
Orszulak jest zdrów i znów wraca na 
tor. Odzyskuje formę. Jezdzi często w 
sześciodniówkach tworząc part; z Roda
kiem.

powiórzyl jeszcze w 1'930 i 1932 r. Bie-! 
rze :dzial we wszvsikich większych bie |
gach w Ameryce Stanach i Kanadzie. ] 

W Toronto wygrywa wielki wyścigi

lo i przypuszczalnie przez czas dłuższy bę- 
• dzie przebywał w Ameryce, ponieważ ma na 
| dzieje wejść do konsorcjum, które zamierza 

i budować kryte tory kolarskie w Buffalo I 
! Chicago.
I Ostatnio Szamota uczestniczył w szeregu 
I wyścigów na rolkach. (O).

■<
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Menzel i Hecht
wciąż podporą tenisu czeskiego

Praga, w kwietniu
Szerokie horyzonty otwierają się w bieżą

cym roku przed tenisem czechosłowackim. 
Nikt nie tai tu nadziei, że tenisiści czescy 
będą w finale pucharu Davisa, że może na
wet pojadą do Ameryki i na finał tniędzy- 
s tref owy...

Dla tenlsu czeskiego nastała wyjątkowa 
koniunktura. Niemcy po stracie Cramma spa
dli do poziomu drużyny przeciętnej. Anglicy 
zaprezentują samych młodzików, Jugosłowia
nie stracili niespodziewanie Punceca. To byli 
najgroźniejsi konkurenci.

Z Jugosławią spotykają się Czesi od razu 
W pierwszej rundzie. Mecz odbyć się ma w 
Zagrzebiu. Wobec osłabienia drużyny jugoslo 
włańskiej brakiem Punceca zwycięstwo Cze
chów zdaje się nie ulegać wątpliwości. Póź
niej czeka ich mecz z Anglią i choć jest to 
dopiero ćwierćfinał — droga do finału otwar
te. Ani SzwĘCją lub Szwajcaria, ani Grecja, 
Belgia czy-Indie • nie powinny pokrzyżować | 
planów. ’ |

finale? Niemcy czy Francja? Po
konanie każdego z tych państw leży w gra
nicach możliwości drużyny czeskiej.

Związek czeski pamiętając zeszłoroczne 
sukcesy sprowadził w bieżącym roku znów

niekorzystnych pogód

słonę: 24.000 franków
6 tygodni treningów.

Ramillona. Kosztowało to wiele trudu 1 je
szcze więcej pieniędzy. Ramillon byt właśnie 
w Slngapore, skąd trzeba go było przywieźć.
A warunki jego były 
(4.000 złotych) za 
Zgodzono się.

Mimo wyjątkowo
Ramillon jest codziennie przy pracy. Całą 
uwagę skupił na treningu z Menzlem, He- 
chtem, Cejnarem 1 Drobnym.

Zrezygnował z Siby i Caskl, wierzy w więk
sze możliwości Drobnego.

Trzeba w tym miejscu skonstatować, że co 
roku przybywa czechosłowackiej drużynie te
nisowej nowy zawodnik spośród juniorów. 
Przed dwoma laty był nim Caska, w roku 
ubiegłym Cejnar, dziś Drobny. Wykazuje on 
znakomitą kondycję, ma bowiem za sobą ca
ły bogaty sezon hokejowy.

Cejnar i Drobny stanowić będą rezerwy. 
Punkt ciężkości spoczywać będzie na barkach 
Menzla i.Hechfa, którzy, wykazują dobpr for
mę l według słów Ramłl^na', powinni zwy- 
etężyć w .strefle feuropejsćej. .' i

STEFAN ORSZULAK

Nr 35

Został tylko jeden

START DO SZEŚGSODNIÓWKI W CHICAGO 
Drugi od lewej Szamota tworzył parę z Amerykaninem Słup 

manem.

Przed kilku zaledwie miesiącami padl nie
słychanie wyśrubowany światowy rekord 
szybkości motocyklowej, ustanowiony przez 
Niemca Henne (279,503 klm/g). Po osiągnię
ciu tego rewelacyjnego wyniku uznał Henne 
za stosowne wycofać się ze sportu motocy
klowego, ustępując miejsca młodszym, bar
dziej żywiołowym i... zapalonym. Pobił on 
wysoko dwóch wielkich konkurentów, Wio
cha Taruffiego i Anglika Erica Fernihough. 
Ci ostatni, do chwili udanej próby rekordo
wej Hennego (2S0 klm/g) prowadzili spory 
co do pierwszeństwa. Przedtym oficjalnym re
kordzistą byt Femihaugh, Taruffi jednak byt 

' szybszy od niego o kilka setnych sekundy.

Włoch miał więc lepszy wynik, Anglik by| 
rekordzistą oficjalnym.

Po wycofaniu się Hennego ze sportu mo
tocyklowego oczekiwano ogólnie wzmożo
nych ataków ze strony jego przeciwników. 
Taruffi nieprzerwanie przebudowywał «wą 
maszynę w zakładach lotniczych, gdzie zre
sztą powstała. Anglik z pasją fanatyka moto- 
cyklizmu rekordowego również majstrował 

| przy swym rekordowym modelu, chcąc za 

wszelką cenę zdobyć ponownie prymat dla 
Anglii.

Taruffi do ostatnich dni nie pokazywał 
swej maszyny, nie pokaże jej beż wątpienia 

| wcześniej, jak na starcie swej nowej, oficjal

nej próby rekordowej. Tymczasem Fernihougli 
od 3 tygodni przebywał na Węgrzech, gdzie

i Itws 
i rozp

| «ukó

Tłoczyński robi karierę w dublu
Dwa dni pokazów tenisowych na Legii

... s . ■  i. •  <■- .utai „i a errlw rlncfal nlllrA wrtawiNa zakończenie obozu tenisowego przed 
meczem z Danią odbyły się w piątek i w so-
botę interesujące mecze sparingowe, które 
rzuciły; światło-na obecny układ alt;;' <

sza w stosunku 7:5, 11:9. Już sam wynik
mówi o zaciętości spotkania. W pierwszym 
secie Baworowski, Spychała prowadzili 4:2, 

-ą w drugim Tloczyńskl, Hebda 4:1.

nie daleko od miasta Gyon wyczekiwał |- 
sprzyjająco warunki atmosferyczne dla bida ■'

| wyniku Hennego. Nie miał powodzenia jstaby, 
' jednak dla wysokich szybkości niebezpieczny 
wiatr znosił jego maszynę w bok. Dwa razy 

■ jechał bez wyniku, wystartował do trzeciej 
1 próby. Tym razem silniejszy podmuch wiatru

dziej w akcji, a gdy dostał piłkę wydawał znjósl do rowu maszynę przy tempie okoto
się być zaskoczony. Najsłabszym punktem ggo klm/g. i wyniósł go wysoko w powietrze.

| 30 
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Puncec chory
..Mecz Jugosławia — Węgry zapoczątkował 
tegoroczny sezon rozgrywek środkowo - eu
ropejskich w tenisie. Mecz zakończył się nie 
oczekiwanym remsem 3:3. Zwjęi<sza ta zna
cznie szanse Polski na drugie a nawet pier
wsze miejsce, szanse te przedstawiają się 
tem lepiej, że Puncec jest w tym roku dla 
tenisu jugosłowiańskiego stracony ma osła
bienie mięsna sercowego J przez 5 miesię
cy mnisi leżeć w łóżJou.

Choroba Punceca -biegła s'ę z darem ofla 
rowanym mu przez wioskę rodzinną „Za roz
sławienie imienia Jugosławii' — Puncec do
stał maleńki mająteczetc ziemski.

Polska gra w tym roku jeszcze z Jugosła
wią i Czechosłowacją. Wobec braku Punceca 
ma poważne szanse na zwycięstwo z Jugo
sławią. Gorzej będzie z Czechosłowacją. Ale 
wobec tendencji tego związku, aby wysta
wić tylko młodszych garczy i tu sytuacja 
ule będzie beznadziejna. Zwłaszcza, że do 
zapjcla pierwszego miejsca wystarczy nam 
fetnis.

Wyniki meczu Jugosławia — Węgry są na 
stępujące: Gabory (W) — Pallada (J) 3:6. 
7:5, 6:4, 1:6, 6:4; Kukuljevic (J) — Dallos 
(W) 2:6, 6:1, 9:7. Węgier skreczowal z powo 
du kontuzji nogi Kukuljevic, Mitiic' — Szgeti, 
Asboth 7:5, 6:4, 6:1. Pallana Radoovanovlc 
_  Gabory, Ferenczy 6:2, 6:2, 6:4. Asboth 
— IRadovanovc 6:2, 13:11, 6:3, Sz'gefi (W) 
— Mitic 1:6, 6:4, 7:5, 6:1.

Stan rozgrywek pucharowych przedstawia 
się następująco: 1) PoisSta 3 gry 6 pkk 13:5 
st. bw. 2) Jugosławia 4 g. 6 p. 14:10 st. zw. 
3) Czechosłowacja 3 g. 5 p 13:5 st. zw. 4) 
Węgry 4 g. 2 p. 9:15 et. ziw. 5) Austria 3 g.

DROBNY
Ohio novus" czechosłowackiej 

drużyny Daviscupowej.

Redaktor naczelny: MARIAN STRZELECKI.

Z tej okazji P2XT zorganizował te* po- Najlepszym na korcie był Tłoczytaki, kfó-y 
kazy gry teorefyente i praktyczne, które .wjwras^i ral^ublistę pierwszej 1 
„zwolnionym tempie" wraz z 
demonstrowali Hebda i Tłoczyńsld. Był 46 tMyśf przewodnią; wyłapywał lubi pomięć y
dobry pomysł, który niewątpliwie mogłyby 
naśladować llnnezwiązkl, a. przede wszyst
kim bokserski.

W pierwszym dniu młodzież nie dopisała i 
trybuny świeciły pustkami, co niezbyt po
chlebnie świadczy o związku wychowawców 
fizycznych w szkołach, który byt proszony 
o prowadzenie odpowiedniej propagandy.

Na szczęście w drugim dniu młodzież przy 
była liczniej i to nie tylko męska, ale 1 żeń
ska. C1WF dobitnie zaznaczył, że popiera 
poczynania PZLT, gdyż w pierwszym dniu 
pokazom przyglądał się dyrektor płk Nadol 
skl, a w drugim na trybunach widzieliśmy 
studentów CIWF-u.

Pierwszego dnia odbył się mecz Baworow 
skl — Spychała. Wygrał Baworowski w sto
sunku 6:3, 6:1, 8:6. Narzucił on swój sy
stem atakując długimi piłkami. Spychała nie 
potrafi! urozmaicić gry i odebrać inicjatywy.

.wyras^ nal-dublistę pierwszej, klasy; /W jego 
ómmsjsM. — .L— "-‘-i..razem;'pewną

. przeciwnikami, i mijał ich bez. zarzutu. Tło- 
czyńeli nadawał ton i tempo W grze i. koi- 
czył wiele pitek wypracowanych przez Hebdę?

Po drugiej stronie kortu Spychała znacz
nie ustępował Baworowsklemu. Zresztą cały 
ciężar gry spadl na niego, gdyż rutynowani 
przeciwnicy atakowali właśnie niby damę w 
mikście... wskutek tego Baworowski był rza-

Baworowskiego jest w tej chwili serwis, nad 
którym musi jeszcze popracować.. >

Naogól kombinacja,. Spychała', Baworowski,

Erie Fernihough padł daleko od maszyny, 
zabijając się na miejscu.

. “ „ . - : . ____ __  _ i B* to "typowy fanatyk mofocyklizmu. Nien^rozdmleje ea- | jal. Niemiec zpo-
* ‘ ”■< mdcy lmiego śztabu 'mechaników, managerom
samego zdania ? jest otadcaOlcbowtez. który - 
zamierza w przyszłości forsować raczej kom 
blńację Baworowski, Tloczyńskl, ale przeciw 
ko Danii wystartują- jeszcze Hebda, .Tłoczyli 
skl.

W ostatnim meczu Wittman pokonał Koń

!■'„szefów ‘Obttfttgl". Sam był'w swej ekipie

Pozośtal z trójki wielkich współzawodni
ków tylko Taruffi. Czy przybędą mu nosi 
konkurenci? Niejasne jeszcze wiadomości z

, Francji mówią, że słynny konstruktor szyb- 
czaka 6:4, 6:0. Ora Konczaka z głębi kortu i
bardzo odpowiadała Wittmanowl, który zwy
ciężył regularna długą piłką. K. G.

Horthy patrzy na Jędrzejowską
Polka zdobyła już jeden tytuł

Na mistrzostwach Węg:er Jędrzejow
ską nie opuszcza powodzenie. Nic prze

| grała dotychczas żadnej gry, ani w 
i grze ipojedyńczej. ar.i w grach ipodwój-
I nych.

. . .__ „__ ______ . , w si iiiKiiu ipau zwyciężyła ona w
--- ------- ■■ ■- - 1 ' ,p:erwszej rundzie Węgierkę Goldner
regularnie, to łatwo zrozumiemy cyfrowy | ćwierćf nale pokonała rów-

i «jeż Węgierkę Rugoynyi 6:3. 10:8. Pól-

Jeśli jeszcze dodamy, że Spychała grał mało

wynik. Dopiero w trzecim secie Baworow
ski zdradza oznaki zmęczenia, Spychała czę
ściej chodzi do siatki 1 nawiązuje walkę.

Mamy wrażenie, że Baworowski ostatnio 
za dużo trenował, czego dowodem jest pe
wne osłabienie kondycji fizycznej I sforsowa 
na ręka.

W drugim meczu Ksawery Tloczyńskl wy
grał z Volkmcr - Jacobsenową 6:1 1 przy sta 
nie 2:2 mecz przerwano. Jacobsenowa dziel
nie odpierała ataki „męskie". Sprytnie pla
sowała pliki, częstokroć zmuszała Tłoczyń- 
skiego do wysiłku. Vokmerowa jest w formie 
1 niewątpliwie nie pozwoli w tym roku zde
gradować się z drugiego miejsca na liście.

W sobotę rozegrano dubel Tloczyńskl, He
bda — Baworowski, Spychała. Była to napra 
wdę ciekawa gra. Mecz wygrała para pierw-

W snigliu pań

i finał przyniósł naszej mistrzyń’ zwy- 
i cięsiwo r.ad Kovac (Jugosławia) 6:4, 
! 5:7, 6:2.
I W drugim półfinale Czeszka Miiler- 

Hein pokonała „rewelację nrstrzostw" 
Węgierkę Kórmetsi 6:3, 6:3. Kormets<s 
14-letnia panietiika, zwyciężyła poiprzed 
nio groźna Amerykankę Wheeler.

W grze podwójne! pań Jędrzejowska 
i Mulller-Heiri pokonały parę węgierską 
Kanotayne — Geldner 6:0, 6:1.

W grze mieszanej Jędrzejowska mia
ła za partnera Węgra Stoilpę. Zwycię
żyli oni parę Kanotayr.e — Beaken 

.6:1, 6:1.
Do finału gry pojedynczej panów

doszii': Lessueui (Francja) baąc Fe-

W
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rr: 
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CIĄGNIE WILKA DO LASU,,.
Carpentier, mimo swych 44 lat, ma zamiar jeszcze raz pokazać 

się w ringu. Zabrał sic wiec energicznie do treningu.

Skład Danii
Skład reprezentacji Danii na mecz o 

puchar Davisa z Polską przedstawia 
się następująco: Einar Ulrich, Heige 
Ploughman, Niels Koerner i Finn Be- 
kevold.

Ulrich reprezentował Danię w msczu 
z Polską przed 10-ciu laty. Wielokrot
ny mistrz Danii, zajmował 3-cią Jokaitę 
na iśc:e z roku 1936.

Ploughimar. repi ezenteje Danię w pu
charze DavZsa od 1934 roku W refcu 
1936 był na liście drugi za Anker la- 
cobsenem, który jest obecnie zupełnie 
bez formy.

Koerner Jest wraz z Bekevoldem naj
młodszym graczem reprezentacji. 0- 
baj walczyli o puchar Davisa tylko raz 
w roku 1936.

Na ostatnim treningu Koerner uległ 
Jacobsenowi 5:7, 2:6.

rencz’ (Węgry) 6:2. 6.4/6:4, oraz Szi
geti zwyciężając Gaborego (obaj Wę
gry) 6:2, 2:6, 4:6. 6:1, 6:3.

BUDAPESZT. 1.5. — Teł. wl. — Ję
drzejowska miała rozegrać fnal gry 
ipojedyńczej dopiero w poniedziałek, 
tymczasem plany organ zatorów zimie-1 
miły się niespodziewanie. Mianowice 
regent Horthy zaipowiedziali swą wizytę 
na kortach i gospodarze chcieli mu po" 
kazać finały pojedynczej.

kich 350-ek Jonghi, inż. Remordini, buduje 
rekordowy kompresorowy typ 500 ccm. 2 cyL 
Nie zdaje się jednak być konkurentem groź
nym dla Taruffiego, tak mało wróży się po-, 
wodzenia budowanej rekordowej belgijskiej
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AMBROS1ANA ZDOBYŁA

Tak więc, Jędrzejowska stanęła do 
gry z Czeszka H. Mułler-Hein, Wy
grała dosyć łatwo pierwszego seta 6:2. 
IPo tym secie regent Horthy opuścił try
buny i Jędrzejowska automatycznie ob
niżyła poziom gry...

W drugim secie Czeszka prowadzi 
3:1. Wówczas z powodu ciemności 
mecz został odłożony do poniedziałku.

— Jakim sposobem dopuściła pani^do 
tego, że przeciwniczka prowadzi? —■ za 
pytaliśmy Jędrzejowską.

— Straciłam ochotę do gry po wyj
ściu regenta — uśmiecha się nasza mi
strzyni. — Proszę być zupełnie spokoj
nym, seta tego nie oddam!

W finale grv podwąjnej pań Jędrze
jowska wraz z Miiller-Hein wygrały z pa 
ra Schreder, Paksy 6:1, 6:3. Natomast 
w finale mixta Jędrzejowska wraz z part 
nerem Stelpe uległa parze Csikos, Baum 
garten w stosunku 5:7, 3:6.

— Mój partner grał skandalicznie! — 
skarżyła się Jędrzejowska.

W finale singla panów: Szigeti poko
nał Lessuera 6:3, 4:6, 3:6, 6:1, 5:5 Fran- 
cus poddali się z powodu zmęczenia.

Metaxa i Redl w reprezentacji
Reprezentacja tenisowa Niemiec na 

mecz o puchar Daviś’a z Norwegią wy
stąpi ostatecznie w składzie następują- i 
cym: Henkel, Mętaka, Redl, Goepfert. I

MISTRZ ŚWIATA NOKAUTUJE
Jphn Henry Lewis mistrz świata wagi! 

półciężkiej znokautował w .czwartej runi 
dzie MeksykańCzyką JWartiijęza. Przed j 
rokiem jeszcze Martinom został pokora !

ERIK FERNIHOUGH w

czy

roKiem jeszcze maruno? zosiai poicona ■ r r. . WŁOCH
ny tylko na punkty, prźy czym zdania i^ld oa lewej Locatelli, Frossi, Ferrari, Perucnetti, Olmi, Fer- 
co a» werdyktu były podbielone. 1 ran II i Campatelli. Kleczą: Setti, Meazza, Buwocore i Antona,

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, ĄustrllJ Węgrzech ZtUJW miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.~. W Innych krajach europejskich oraz zanLrskicli Zł 2.2(1 
^numewtow  ̂ 6,_. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I m>ft, Jednoszp.: opisowe 3.~ Zł., spec). I - Zł. w tekście 80 gr. reklamy 10 gr., zagraniczne o 50¾ drożej.
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